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Lwów, d. 21. Kpea. 

(Dlaczego Czesi i Morawcy nie obeszią swoich sej- 
mów. — Porozumienie się Polaków z Czechami na po- 
dawanych przez Czechów podstawach jest niepodobne. — 
Polacy nie obawiają się rozwiazania sejmu. — Sprawa 
miedy p. Hasnerem a p. Ziemiałkowskim,) 

Przed dwoma dniami doniosła Moravska Orlice, 
że morawscy członkowie sejmu berneńskiego nie 
wezmą udzjałn «w następującej sesji sejmowej ; 
wczoraj doniosła Politik to Samo o czeskich człon- 
kach sejmu pragskiego, a dzisiejsze Narodni No- 
viny wyłuszczają w obszernym artykule powody tej 
abstynenejj, Powody te Są w krótkości następujące: 

„ Czesi i Morawianie na zeszłorocznej sesji 
sejmowej zaprotestowali przeciw wyborom do 
Rady państwa, widząc w obesłaniu jej tylko 
krzywdy dla praw narodowych i szkodę dla mo- 
narchii i dynastji, i wyszli ze sejmów. Przez 
cały cząs po tej ostatniej sesji sejmowej praco- 
wał rząd z Radą państwa tak, że to c0 wówczas 
przewidywano, stało się rzeczywistością. Podzie- 
lono monarchie na Węgry i Przedlitawie, Czechów 
wcielono do Przedlitawii, a ta Przedlitawia po- 
stępuje konsekwentnie według nowych ustaw 
zasadniczych. Co zaś Rada państwa w tym wzglę- 
dzie rozpoczęła, tego mają nieomylnie dokonać zwo- 
łane obecnie sejmy krajowe. Posłowie nasi zasta- 
ną państwo definitywnie przepołowione, kraj w sku- 
tek tego nąd słuszność obciążony, "i coś, czego się 
nawet nie spodziewali zeszłego roku. Naród stoi 
w opozycji do rządu, a rząd spłaca mu tę opozy- 
cję z lichwą. A więc: czy mogą posłowie nasi 
wgród tych okoliczności wejść do sejmn, czy nie? 
Odpowiedź na to taka wypada: „Trzeba być 
konsekwentnym ; choćby utylitarność na tem u- 
cierpiała, ale nie ncierpi sprawa nasza i naród. 
Jeśli pójdą do sejmu, to nie mogą nie innego o- 
czekiwać, jak mieustannych sporów, protestów ii 
ucisku dobrych praw narodu naszego. Wniesio- 
noby dv archiwum krajowego nowe ustawy, w 
Radzie państwa uchwalone ; nasi posłowie nie mo- 
gliby milezeć. Wstapieniem naszych posłów sejm 
stałby się burzliwym x powodu ciągłych prote 
stów, zwłaszcza gdyby nasi posłowie musieli przed- 
stawić caly kalendarz ucisku prasy i obywatel- 
skiej „wolności; "który to kalendarz do d. 22. sier- 
pnia JESzcze narośnie*. 

„Co zrobi większość niemiecka sejmu, jeśli 
czeskich posłów mie będzie, niewiadomo. Nastą- 
pi jednak koniecznie rozpisanie nowych wyborów 
w miejsce tyeh, którzy nie weszli do sejmn, z 
czegO0y Zapewne rząd “skorzystał i rozpisał wy- 
pory bezpośrednie do Rady państwa. A dziwnie 
by było, gdyby Czechy były reprezentowane w 
padzie państwa, a w sejmie krajowym nie były 
reprezentowane. Rząd obecny będzie konsekwen 
taym, dopóki będzie n steru państwa, i będzie i 
wobec nas konsekwentnym. W'tym względzie roz- 
strzysnąć muszą inne czynniki, a wierzymy na 
pewne. że w swoim czasie czynniki te wystąpią. * 

Narodni Listy dodają, że co się mówi w tej 
air o Czechach, ma się rozumieć i o Mo- 
rawie- s 

Dziennik Poznański, nieobeznany dokładnie z 
naszemi stosnnkami i nie wiedząc v tem, że in 
ne pojęcie o federalizmie w Austrii wyrobili 80- 
bie Czesi a inne Polaey, “i że ej ostatni na fede- 
ralizm czeski zgodzić się nigdy nie mogą, jako 
na rozbijający koronę węgierską w Anstrji, w je- 
dnym aa. swych artykułów wskazywał 
był PK wią SUtoji powinniby się porozu- 
mieć z Czechami na powztawie federacyjnej OT- 
ganizacji Austrii i wspólnie do tego ceiu dAŻYĆ. 
To dało powód dziennikom czeskim do podnie- 
sienia te] myśli, 1 Jak to wezoraj już donieśliśmy, 
do postawienia Polakom warunków, pod któremi 
gotowi Czesi pójść wspólnie z nimi. I jak na 
„czątku roku 1866 , tak i teraz Czesi żądają , 
aby Polacy porozumieli się z nimi na podstawie 


goie Lwowa przez Austrzaków r. 1772. 


W roku 1772. na wiosnę wkroczyły wojska 
austrjackie do Polski nadkarpackiej, zwanej dziś 
Galicją. Posunąwszy się w lipeu tegoż roku pod 
Lwow, ufortyfikowaną stolicę Rusi, rozłożyły się 

ozem w, Skniłowie i Skmiłówku, wojska zaś 
gkiewskie, we Lwowie konsystujące, wyruszyły 
qua północ Í wschód. a 
y aktów archiwum m. dojść nie można, czy 
o, lub przydzieleni dygnitarze cywilni trak- 
wojs£! y jastem 0 poddanie się; przypuścić trze- 
traktowanie podobne , nawet przydłuższe , 
tioo, i urząd radziecki nie poddał się 
jak się z wypadków następnych 


Zaj 


okaże. ") hmiesięczne i 
s trzeC ęcznego biwakowania w 
„W Cza pniłó WEW Austrjacy dokładnie prze- 
Skniłowie i 5 į o położenin nietylko z wojska 
konać się MOE zapasów ogołoconego miasta, 
ale i ze wszystk" jgzezonej przez Moskali i od- 
o, bezbronnoścí wJ eg ufortyfikowanej stolicy Ru- 
ciętej od reszty Ta, i pewniej, ile że przy spo- 
si; a to tem łatwiej. tak Anstrjaków, jak mia- 
kojnem zachowaniu ~ez Austrjaków kraju, wojny 
sta 1 całego zajętego proe“ się, iż długiego trzech- 
w-aściwej nie było, i zdaje traktowania z mla- 

miesięcznego czasu UŻY” do tra i 

e SIę, — ale bêz- 


"stem 0 dobrowolne poddani 


skutecznie 


TE » 
02 Może z umysłu, jak wiele innych, może przypad- 
kowo dotyczące akta zniszczone zostały. 


We Lwowie, Wtorek dnia 


21. Lipca 1868. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszezone. 


takiego tederalizmu, o którym Polacy jak wów- 
czas tak i teraz słyszeć nie chcą, aby się oświad- 
czyli przeciw dualizmowi, przeciw tej samo- 
dzielności korony. węgierskiej, jakiej przywró- 
cenie zdobyli sobie Węgrzy. 

Już dwnkrotnie zwrócilśmy uwagę Czechów, 
że dopokad oni nie wyrzekną się jawnie i otwar- 
cie swej polityki moskiewskiej i antiwęgierskiej, 
dopotąd nie będzie żadnej możności, aby Polacy 
w jakiekolwiek rokowania lub poroznmiewania 
z nimi wchodzić mogli. Czeskie dzienniki zaś 
starannie przemilezają o tem przed narodem cze- 
skim, same zaś wyłażą na wysoki piedestal czę 
skiej mocarstwowej potęgi iz jego wysokości dy- 
ktują nam, co uczynić mamy, aby się stać go- 
dnymi ich łaski. Oto mamy wraz 2 nimi sprzy- 
mierzyć się do rozbicia korony węgierskiej, do 
zniszczenia ugody, 4 Węgrami przeprowadzonej! 
Mamy popierać politykę czeskiego federalizmu, 
bez względn iż ta polityka dla naszego narodu 
byłaby najzgnbniejszą. Na wiadomym zjeździe 
posłów czeskich, morawskich i galicyjskich, 
na początku r. 1866 w Wiedniu odbytym , Czesi 
rozbicie korony węgierskiej wysuwali na pier- 
wszy plan swego programu, na wszelkie przed- 
stawienia Polaków przeciwko tej dążności 
byli głusi, z którego to powoda Polacy do ża- 
dnej umowy o wspólne z nimi postępowanie, 
do żadnej w tej mierze uchwały przystąpić nie 
chcieli. Dzisiaj tę samą historję powtarzają ku- 
bek w kubek , rozumiejąc i teraz tak jak wów- 
czas sprzymierzenie się z Polakami w ten spo- 
sób, iż Polacy swej tradycyjnej narodowej poli 
tyki wyrzec się mają, i słuchać powinni ślepo 
polityki czeskiej, interesu czeskiego. Różnica mię- 
dzy ówczesnem rokowaniem a dzisiejszem w tem 
jedynie zachodzi, że wówczas nie Śmieli jeszćze 
Czesi wystąpić wobec Polaków i z swą mos- 
kiewską polityką, zswą sympatją moskiewską, — 
dzisiaj zaś już występują z nią jawnie i otwarcie. 
Po tych jednak drogach nikt z Polaków nie 
pójdzie zazem z Czechami. 

Jedynie wtedy, gdy między Czechami to 
stronnictwo weźmie górę, które jest przeciwne 
sympatjom moskiewskim i polityce. antiwegier 
skiej, a jedynie o autonomię narodową czeską, 
choćby jak najobszerniejszą sie upomina, i w 
przymierzu na tej podstawie tak z Węgrami jak 
i z Polakami widzieć będzie pewniejs*y sposób jej 
osiągnięcia — wtedy jedynie możliwe będzie wspól- 
ne działanie Polaków z Czechami. Wtedy nie 
potrzeba będzie i rokowań i umów, jak nie po- 
trzeba nam było rokowań i umów z Węgrami do 
wspólnego wspierania się. j 

Rozprawiwszy się z dzisiejszym kierunkiem 
dziennikarstwa czeskiego, wypada nam się toz- 
prawić i z dziennikarstwem wiedeńskiem. które 
przelękło się proponowanego przez Czechów 
przymierza z Polakami, i aby mu przeszkodzić, 
już teraz grozić poczyna Polakom. Oto pisze 
Presse, że gdyby Polaey poważyli się w sejmie 
swym przedłożone im do zarejestrowania ustawy 
zasadnicze odrzucić,’ natenczas sejm. galicyjski 
będzie natychmiast rozwiązany ! 

Krótko i węzłowato na to odpowiemy Pres- 
sie. Pomimo najwiekszych usilowań nie udało sie 
ministerstwa Schmerlinga tak przeprowadzić wy- 
borów do sejmu, aby miało większość głosów 
po sobie. Tem mniej udać się to może mini- 
Sterstwu obecnemu. Sto dwadzieścia siedm 
głosów na 151 ma. obecnie stronnictwo 
autonomiczne w sejmie. W razie rozwiązania 
Sejma i wywierania chociażby ` T AAN 

y dowego na nowe wybory, Stron- 
e 1 Może ahci kilka [ub kilkanaś- 
cie głosów, ale przeważną większość w seJ- 
mie mieć będzie zawsze. Groźba więc Pres- 
sy jest wcale nie straszna. Galicja to nie 
Czechy. Tu niema niemieckiej szląchty, nie- 


a e 
D. 14. września 1772 przybył do urzędu ra- 
dzieckiego z obozu od dowódcy wysłany kapitan 
ułku Tillier nr. 41., Braun, żądając pomieszczenia , 
RHE, sprzętów, i t. p. dla 22 urzędników cywil- 
nych. Ulegając przewądze przychyłono się nie bez. 
protestów, i proszono 0 tyle przynajmniej uwzglę- 
dnienia, aby wszyscy mieszczanie — więć 1 sta- 
rozakonai, kokietujący z przewagą — ponosili cię- 
żary tej nadzwyczajne] okupacji miasta. Zezwołono. 

* D. 19. września 1772 wkroczyły wojska cesar- 
sko-anstrjackie przez otwarte bramy miasta, obsa- 


dziły bez oporu, który był niemożliwym, “dwa 
arsenały miejskie, 


stajnię artylerji obok i gpi- 
chlerz miejski fortyfikacyjny, pod dowództwem ję. 


ja Hadika,'*) który natychmiast wy- 
Daraa a magistratu, aby rozkwaterowano 
wojska, które w szcznpłych kaj tuż E meeer 
ommieścić się nie mog*y: Na r 4da0ie , ze- 
Pilne in _ permanentia wszystkie S pa | miasta (to 
jest cała gmina, communitas) postanowiły, zakwate- 
rować Austrjaków po domach prywamyco, jak 
poprzednio Moskali, gdyż koszar nie były w 
mieście. 

U ZĘ w | aara 
stratu st Zy, a J 
stasa ne RSA Bedngla _ uchwała gminy; 
przyrządzić w ratoszu strażnicę, sprzątnąwszy 
obok bndy szewców; pieniądza potrzębne wziąć po- 


ydano rozkaz do magj- 
otowano dla wojska 


Lubomirskiego, syła wojewody krakowskiego , Jerzego 
Dominika Lubomirskiego. (Niesiecki tom 6. pag. 167.) 


| å M 


a z e a OOO R O 


**) Córka Hadika była małżonką ksiecia Marefna ` 


mieckicii miast. Zresztą już, raz sejm masz 
doświadczył, co zyskać można przez odstąpienie 
od zasady, a przez powolność ministerstwy . Cen- 
tralistyczna większość w Radzie państwa, odrzn- 
cając bezwzględnie wszystkie przedstawienia i 
wnioski posłów naszych , wyleczyła i najpowol- 
niejszych z obawy przed rozwiązaniem sejmu. De- 
legacja nasza wracać miała do kraju przynajmniej z 
tem jedaem przeświadczeniem, iż w najważniejszej 
kwestji wychowania narodowego zdobyła przecież 
jakąś autonomię dla kraju. Pan minister oświaty 
swym okólnikiem i tę jedynę rozwiał nadzieję, 
a panowie ministrowie głosząc, że ten okólnik 
wydany był w porozumieniu z stronnictwem wię- 
kszości delegacji, mianowicie z dr. Ziemiałkowskim, 
zmuszają i najumiarkowańszych do stanowczego 
zerwania z ministerstwem. Sprawa ta wyświeci 
się wkrótce oświadczeniami, jeszcze więcej stann- 
wczemi, bo wobec kategorycznego twierdzenia N. fr, 
Presse, iż nachträglich ministerstwo dało do roz- 
patrzenia rozesłany okólnik hasnerowski pann 
Ziemiałkowskiemu, i tenże na treść okóluika sie 
zgodził, chociaż się tego wypiera, niepodobna pa- 
nu Z. milczeć i oszczędzać panów. ministrów. Ża- 
rzutu nieprawdy,. dwulicowości, wypowiedzianego 
w oświadczeniu Pressy, pan Ziemiałkowski wziąć 
na siebie nie może. 


pra - aa 
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Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Do Nowej Pressy pisza 
z Rzymu, że knrja rzymska nie pozostawi noty 
austrjackiej w sprawie alokueji hez odpowiedzi. 
Korespondent domyśla się, że w vdpowiedzi tej 
zastrzeże się stolica św. przeciwko zarzutowi, ją- 
ki jej robi gabinet wiedeński, jakoby było jej za- 
miarem zwolnić snmienia anstrjackich obywateli 
od obowiązku posłuszeństwa dla nowych ustaw. 
Tym sposobem przeszedłby cały spór na pole teo- 
retycznej różnicy opinii, i oraz zrobionoby tym 
sposobem pierwszy początek do: zupełnego poje- 
dnania. 

Poniżej podajemy dosłownie dwa. wspomuiź- 
ne wczoraj i dziś na czele Gazety Nar. artykuły 
organów czeskich. Możemy sobie i w ogóle pi- 
smom polskim wydać świadectwo , że przytacza 
jąc zdania o nas pism czeskich i innych, przyta- 
czamy je sumiennie, nie nkrywając tego, coby 
do naszej myśli nie przypadało. Pragnęlibyśmy 
z serca, aby i czeskie pisma w ten sposób po- 
stępowały — a tak niestety, dotychczas nie po- 
stępywały. Pisma czeskie odzywają się do naro- 
du naszego — my nawzajem do narodu czeskie- 
go odwołujemy się, jak nieraześmy się odwo- 
ływali, gdy przywódzcy czescy nie zdawali się 
nam postępować w myśl swego. narodu. Jeżeli 
pisma czeskie głosów naszych sumiennie uie bę- 
dą podawali, wtedy i naród czeski o nich się nie 
dowie, lub dowie się fałszów — a wtedy żadne 
porozumiewanie się nie będzie możliwe. Prosi- 
my zresztą o mniejdyplomacji, a 0 więcej otwar- 
tości. Wspomniane artykuły bynajmniej też nie 
celnją otwartością, jak.i wyraz „bracia Polacy* 
dziwnie bywa objaśniany ciągłemi, i dziś jeszcze 
nienstającemi korespondencjami i uwagami, któ- 
re tchuą służalezością dla Moskwy, i ów piękny, 
wielki wyraz podają qa szyderstwo. Zresztą od- 
wołujemy się do tego, co powyżej na czelę 
Gazety dzisiaj piszemy. 

Artykuł  Olomouckich Novin- z dnia 18. b. m. 
pud napisem: „W sprawie porozumienia naszego 
z bracią Polakami* brzmi dosłownie: 

„Zdaniem naszem, nie szkodziłaby nam Sło- 
wianom nauka Swiętopełka, który napominał sy- 
nów swoich do. jedności , jeźli nie chcą uledz gu- 
dzoziemszczyźnie. Synowie Świętopełka nie, dbali 
napomnienia ojca i padli, a z nimi padła i 
ele obiecująca rzesza, pełna siły i żywotności. 


ży : 
starczyły, Upoważniono magistrat do zaci i 
nowych pożyczek. agania 
D. 1. października jenerał dowodzący wezwał 
do siebie burmistrza i rajców i zawiadomił, iá na- 
zajutrz na cześć instalacji pierwszego gubernatora 
Galicji, hr. Pergena, uroczyste odprawione bę- 
zie nahożeństwo w katedrze łacińskiej, na któ 
“Fem reprezentacja gminy miasta nietylko a" 
"być winna, *e 1 z domu do katedry prowadzi 
nowego dygnitarza cesarskiego. Urząd gminny, © 
tem zawiadomiony, odmówił, gdyż toby było ho~ 
magiumi uznanie zajęcia , co się sprzeciwiało przy- 
międze, wykonanej na wierność królowi polskiemu;j 
“o czem też pisemny podano memorjał, a prośbą o 
uwolnienie rzeczonej demonstracji. 


Nim odpowiedz nadejść mogła, stanąwszy 
przed urzędem gminnym, in permanentia zostającym, 
kapitan Braun wręczył temnż uniwersał (prokla- 


mację) cesarzowej Marji Teresy, wydany do całego 


- aju, a wzywający nowych poddanych do 
zajgiego ETa i rar ik z nakazem od gu- 
b ornptóri i jenerała, aby proklamację obwieszezo- 
no i przybito na ratuszu w lieznych egzempla- 
rzach. Rada miejska uchwaliła, wysłać deputację 
do hr. Hadika, z prośbą o uwolnienie od powyż: 
Szej homagiałnej demonstracji, i od obwieszczenią 
uniwersału. Deputację informowano,- aby się nie- 
ustannie powoływała na przysięgę wierności dlą 
króla, który ich nie uwolnił od tej przysięgi, ja 
to miało miejsce w pokoju, zawartym w Oliwie | 


EE RE ==" 
'czka z fundacji Lingęra, a gdyby te nie wy- | w roku 1660., w 
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Przedpłatę i ogłoszenia -przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji Ga 
Waroedozcej przy ulicy Nowej, pod 
W KRAKOWIE: Księgarnia Jr 
i w rynku. W PARYŻU: na cały 
Francję 1 Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow: 
skt, po du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4. Pepe tk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Basen- 
a Melle 8. WFRANKFUK 

nai x i HAMB ? : 
senstein 6 Vogler. bar COCU pr, Hag 


OGŁOSZENIA przyjmuj% się zu opłatą > 


LISTY REKLAMACYJNE nie 


wane nie ulegają frankowaniu, 


opieczęto. 


Tak się ma rzecz i z nami Słowianami. Nie dba- 
my o jedność, | dlatego niemożemy tak rnszyć 
z miejsca, jak byśmy ruszyli, gdybyśmy wszyscy 
za jeden powróz ciągnęli. Nieustannie kładziemy 
nacisk aa naszą liczbę, nieustannie przedstawia- 
my, że jest nas n. p. w Przedlitawii zwyż 12 mi- 
lionów i że przeto nienaturalnem jest, aby nad 
nami 8 milionów Niemców panowało ; ale cóż to 
pomoże, kiedy ciąguiemy jeden wiśta, drugi het; 
ta! Teraz, nauczeni nieszczęściem, przychodzimy 
do poznania, ale często bywa już za późno. Tak 
jest i dziś. Cała Niemczyzna przedlitawska złą: 
czyła się przeciw nam, zlała się w jedno ciało 
polityczne dla uzyskania i zachowania przewagi: 
a my, zamiast iść za tym przykładem, i ściślej 
się związać z sobą, rozdwoiliśmy się, szliśmy 
każdy swoim torem do celu — wspólnego, Sa: 
morządu i samoistności. Oto przyczyna naszego 
smutnego położenia obecuego; z nieudaną więc 
radością i zadowoleniem przyjęto przesłany do 
nas głos ze Lwowa, że „pragną gorąco, aby 
między Czechami i Polakami jak najprędzej mo- 
gło przyjść do poroznmienia względem wspólne: 
go a raznego porozumienia w myśl takiego So 
jaszu, któregoby celem był samorząd i domaga 
nie się praw, przynależnych indywidualnościot 
historycznym,“ i 
„Byłoby niestosownem, gdybyśmy przy spo- 
sobności, gdy podają nam rękę bratnią do wspól: 
nej przeciw. .wspólnemn nieprzyjacielowi walki , 
wdali się w rekryminacje, że właśnie polskim 
posłom należy się największa zasługa około dz. 
siejszej mizerji, w której znajduje się naród cze- 
sko-słowiański jak i polski w raja dualistycznym. 
Dla nas jest to dostatecznem zadośćnczynieniem, 
że naród polski sam się wyrzeka po cierpkich 
doświadczeniach polityki swych pełnomocników, 
która się nie doczekała spodziewanego rezultatu, 
że opinia powszechna pobudza do wspólnego a 
raznego poroznmienia z nami, którzy najsilniej 
odpieramy przedlitawizm. My przyjmajemy cher 
tnie podaną nam rękę do wspólnego a raźnego 
porozumienia, a mamy tę otuchę, że nie jest zbyt 
trudnem esiągnięcie — ostatecznego porozumienia 
miedzy nami. 
„Gdyby inne węzły nas nie łączyły, jaź by 
było  dostatecznem, , iż „do. jednego -dążymy «eln: 
wywalczenia „samorządu į praw, przynależnych 
indywidnalnościom , bistoryęzBym.* A to “rzecz 
główna. Go sobie w ramach samorządu i samo- 
istności utworzymy, to już rzecz podrzędna. Celu 
jednego nigdyśmy z oka nie spuszezali — roze- 
szliśmy się tylko cn do Środków. Będąc prze- 
świadczeni, że w Wiedniu nie znajdziemy tego, 
czego według prawa i sprawiedliwości pragniemy, 
zostaliśmy się pięknie w domu, podczas gdy wię- 
Erożć sejmu galicyjskiego po krótkiem wahanin 
ała adresowi waruukowemu upaść pod stól, i 
poszła do Wiednia za obietnicami, aby znów do 
świadczyć, co są obiecanki; a jeżeli tego nie do 
świadczyła, to doświadczył naród polski. Po- 
wszechne jest przekonanie, że tak u nas jak w 
Galicji rzecz stałaby lepiej, gdyby posłowie pol 
scy nie byli porzneili wspólnego z nami progra 
mu, który był ułożony ua zjeździe w Wiedniu : 
ale nikomu nie wpadło to gąmo twierdzić, gdy 
byśmy byli szli do Wiednią. Przeciw centraliza- 
torskim zapędom większości Migmieckiej w Radzie 
państwa nie bylibyśmy ani wespół z Polakami, 
Słowieńcami i Tyrolczykami nie poradzili, wię: 
kszość ta bowiem jest z zasady nieprzyjażna ntwo- 
rzenia e, Aosta grup ziemi. A czytając organa 
tej kliki centra styczno-dualistycznej, poznamy że 
znią o tem nie ma eo i mówić, Ona jest i pozo: 
stanie niepoprawną. Na nią muszą spaść skutki: 
słowa nie pomogą, jak nie pomogły przeciw 
Madiarom. W tem cośmy tu powiedzieli, ozna- 
czony program do spólnego i raźnego porozumie- 
nia naszego. Polacy muszą da nas, onieważ 


ctórym zyzolniono od przysięgi 
nowych poddanych szwedzkich, lub jak Jan Ka- 
zimierz przy abdykacji w r. 1668 od przysięgi 
wierności nwolnił wszystkich poddanych. 
Wyżrzęczonego memorjału nie przyjął ani 
guberaator hr. Pergen, mieszkający w pałacu 
Lubomirskich, nr. 179 m., ani hr. Hądik, zakwa- 
terowany w, pałacu Lqanekorońskiego, wojewody 
bracławskiego. . Deputacji zaś oświadczył Hadik 
prywatnie (tecto pectore), że agysteneja przy nabo. 
żeństwie instalacy juem kr. Pergena poczytaną ie 
wodzi m demonstrację polityczną lnb homagium, 
zatem stanowczo się ją nakazuje; — oo do obwie 
od żadama pei Cesarzowej, odstąpił Hadik 
o atena ua przyDicia na ratusza i ogłoszenia oby- 
watelstwu miejskiemu 
k ! + (gdyż rząd nowy sam to 
się ateeznił), Oraz wręczył depntacji rotę przy- 
*81 wierności dla nowego rządn | porządku, z 
i rajce i czterdziestu-mę- 


surowym nakazem, ab 
gminy bezzwłocznie wła- 


Łuwie, w imieniu całej 
snoręcznie podpisali rewers podanej roty przy” 
SIĘgI, zwracając uwagę deputacji i urzędników 
Sminy na złe skutki odmowy, po poddaniu Się 
całego kraju. Ra 
Dłago się jeszcze wahała, mimo t660, rzy 
da miejska i ociągała z Kodi TE Ke A 
sięgi, aż wreszcie, po, bezowocnych crotach, 
gi, | stanów iniz- 
króla, z przyzwoleniem | tycznia 1773 
sta, podpisano rewers dnia. Pale R R” 
(archiwum. pa. fasc. 1300). 
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na drogę, na której się postawili zastępey na- 
rodu polskiego, my wstąpić nie możemy i nigdy 
nie wstąpimy, Z tej jednej już przyczyny, że na 
niej nie podobna przyjść do samorządu i samo- 
istności, należących się indywidualnościom bisto- 
rycznym, jak to się właśnie na Polakach poka- 
zało. I my minęlibyśmy byli także celu. Sposób, 
w jaki da się nskutecznić przechód na stanowisko 
nasze, niech sobie sami Polacy obmyślą. Tuszy- 
my, że nietak trudno będzie go wyszukać. Jeżeli 
ogół, a przynajmniej większość polskiego narodu 
objawi niezadowolenie z polityki obecnych dele- 
gatów, od sejmu lwowskiego do Rady państwa 
wysłanych, jak to w organach opinii publicznej 
Czytamy — a piewierzyć temu, nie mamy przy- 
czyny — tedy przyszedł na posłów polskich czas, 
aby złożyli mandaty i ustąpili takowych temu 
stronnietwu, które było przeciw obesłaniu Rady 
państwa, tndzież temu, eo tylko dla mniemanej 
utylitarności, z której dziś jest .wyleczone, dało 
się pociągnąć do głosowania za obesłaniem. 
Właśnie w szeregach tego stronnictwa stoją naj- 
znakomitsi politycy polsey, przez których stary 
związek byłby między nami wzmocniony. Szczęść 
Boże wspólnemu działaniu naszemu |* 

Politik zaś z dnia 18. b. m. w kierującym 
artykule p. n. „Polacy i my* pisze: 

„Niedawno temu mieliśmy sposobność wska- 
zać na zwrot opinii w Galicji eo do dotychcza- 
sowego stanowiska Polaków wobec dualizmu. Z 
chęcią skonstatowaliśmy, jak się tam opinia pu 
bliczna już od dłuższego czasu rusza przeciw po- 
stępowaniu polskich delegatów w przedlitawskiej 
Radzie państwa, i daje im coraz jawniej poznać, 
iż we Wiedniu, że delikatnie powiemy, nie postę- 
powali w myśl kraju, który jakoby reprezento- 
wali. 

„Usposobienie to objawia się we wszystkich 
kołach polskich coraz dobitniej, i dla nas tem 
mianowicie okazuje się bardziej sympatycznem, 
ile że coraz głośniej żąda, aby ile możności jak 
najrychlej i najścislej odbudowano sojusz, jaki do 
początku ery beustowskiej istniał między Pola- 
kami i Czechami. 

„Mianowicie Dziennik Poznański oświadcza się 
pod tym względem jasno i wyraźnie, mówiąc (tłn- 
maczymy z niemieckiego, bo nie możemy znaleźć 
orginału; przyp. red.): „„Jakież stanowisko w 
dalszym rozwoju tej sprawy mamy zająć my 
(Polacy)? Nietylko głębsza kombinacja, ale zdro- 
wy instynkt i świadeetwo roku zeszłego wskazują 
nam drogę, którą iść mamy. Każdy czuje, że 
bez zamienionej w praktykę solidarności żadnego 
rezultatu tu nie osiągniemy. Nasza własna ko- 
rżyść nakazuje nam złączyć się Czechami. Oni 
żądają rozszerzenia autonomii, a my Polacy mo- 
żemy tylko w tem rozszerzeniu widzieć wzmo- 
enienie monarchii.** Dalej mówi Dziennik Poznań- 
ski, że za Beleredego wspólne hasło Polaków i Cze- 
ehów — federacja narodów i krajów, pod berłem 
panującego domu austrjackiego — z zapałem zo- 
stało przyjęto, poczem wynurza gorące życzenie, 
aby dzisiaj przedewszystkiem ścisłe i stałe gra- 
nice tego solidarnego działania określono, jeżeli 
Polacy ręka w rękę mają iść z Czechami. 

„Jak już powiedzieliśmy, z całą chęcią bie- 
rzemy do wiadomości wszystkie te głosy polskie, 
dowodzące prawie jednomyślności polskiego na- 
rodu. Nie zapoznajemy też, że już samo ich 
objawienie jest dla nas moralną podporą i zachę- 
tą, która w obecnych ciężkich czasach musi być 
bardzo pożądaną. Wszelako musimy wyznać, że 
tak jak rzeczy stoją, polskie dziennikarstwo samo 
jedno z swemi dzielnemi artykułami, i szczere, nie- 
zawodnie i z dobrej woli pochodzące sł o w a je- 
szcze nie wydają nam się zupełną gwarancją so- 
lidarnego wspólnego Polaków i Czechów postę- 
powania. Bynajmniej nie lekceważymy wpły- 
wu pism polskich. Wszelako winniśmy tu jawnie 
wypowiedzieć, że po tem wszystkiem, co polska 
delegacja w Wiedniu robiła i nie robiła, my Cze- 
chowie nie jesteśmy w stanie brać inicjatywy do 
sojuszu, któryby na każdy sposób zarówno był 
zbawienym dla Polaków jak i Czechów. Może- 
my się trzymać tylko czynów a nie słów; 
sądzimy jednak, że jeżli nam dadzą tę podstawę, 
juścić do rychłego, zdrowego i trwałego dojdzie- 
my porozumienia. Jakich jednak żądamy czy- 
nów, które jako punkt wyjścia do mającej się 
na nowo zawiązać i ściśle sformułować solidar- 
ności obu krajów supponować musimy, zapewne 
w Galicji z łatwością nas zrozumieją, w tym bo- 
wiem względzie spodziewamy się, że jesteśmy 
w zupełnej zgodzie z przeważną większością tam- 
tejszej ludności. Chcemy jednak wysłowić się 
jeszcze wyraźniej. 

„Już na następujący miesiąc zwołane są na 
nowo sejmy krajów przedlitawskich. Co do nas 
w Czechach, łatwo się domyśleć, że nasi posło- 
wie już nie wejdą do niniejszego sejmu czeskie- 
go. Co się zaś tycze sejmu galicyjskiego, na- 
stręcza on Polakom sposobność do faktycznego 
utorowania tam sojuszu z nami. Nie chcemy się 
szerzej nad tem rozwodzić, aby w sejmie polskim 
członków Rady państwa za ich postępowanie w 
Wiedniu, przedewszystkiem dla interesów własne- 
go kraju tak mało korzystne, pociągnięto do od- 
powiedzialności. Ale na daleko ważniejszą oko- 
Iczność musimy nacisk położyć. 

„Sejmowi galicyjskiemu będą przedlitawskie 
ustawy zasadnicze także do umieszczenia w ar- 
chiwum Kkrajowem przekazane. Oto sposobność, 
na której doświadczyć możemy stałej woli Pola- 
ków, czy Bog swój program federalistyczny 
wespół z nami chcą podjąć na nowo. Jeśli bowiem 
Polacy Święcie trzymać się cheą federalistyczne- 

o hasła, które Dziennik Poznański tak mocno za- 
leca, to muszą też wtedy przedlitawskie państwo- 
we ustawy zasadnicze pod ścisły wziąć rozbiór. 
Dopiero z tego, Czy i jak się to stanie, będziemy 
umieli osądzić, o ile nasze szczere Życzenia po- 
stępowania ręka w rękę Z Połakami, zbliżają się 
do spełnienia. W razie zwycięztwa tych panów, 
co dotychczas zasiadali na ławach Rady pań. 
stwa, chcąc wrócić na te opróżnione ławy, mu- 
sielibyśmy naturalnie ubolewać z całej duszy, że 
poroznmienie polsko-czeskie było tylko piękną 
złudą ; ale czy sądząc po usposobieniu i żałobach 

lieji, zwycięztwo takie jest podobne? Zapewne 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. Lipca 1868. 


z drugiej strony musimy wyznać, że trzeba pra- 
wdziwie męzkiej odwagi do wystąpienia z po- 
gmatwanej biernej pozycji, przyzwyczaiwszy się 
już aż nazbyt do pilnego oglądania się na wszy- 
stkie strony ze względów utylitarności. Rozstrząsa- 
jąc w duchu federalistycznym przedlitawskie u- 
stawy państwowe, oczywiście spalą za sobą Po- 
lacy okręt dualizmu. Czyż się tego ulękną? W 
ostatnich czasach inicjatywa zupełnie im się zrąk 
wymknęła. Tu Się nadarza sposobność do energi- 
cznego opanowania jej nanowo i do sprowadze- 
nia rozstrzygnięcia, prawdopodobnie wielkiego i 
arcyzbawiennego daleko poza granice Galicji dła 
teraźniejszości a może i przyszłości. 

„Więcej nie już podobno dodać nie potrze- 
bujemy: oŚwiadezamy tylko jeszeze na tem miej- 
scu, jak łatwym i naturalnym jest sojusz czesko- 
polski, byleby tylko Polacy postawili się fakty- 
cznie ha polu federalistycznem. 

„Każdy naród do pewnego stopnia jest pa- 
nem swego losu i twórcą swej przyszłości. Że 
my Polakom z całą szczerością podamy rękę, 
skoro tylko na nowo podniosą sztandar federali- 
zmu, który w chwili fatalnej porzucili, to sie 
Samo przezsię rozumie, jako też niemniej, że nie 
wywoła to w nas zazdrości, jeśli z trndem i wiel- 
kiemi ofiarami torowane rozstrzygnięcie ostate- 
cznie będzie dziełem naszych polskich braci. Wol- 
ność, której żądamy dla siebie, będzie tylko wte- 
dy zabezpieczoną, gdy dzielić się nią będą Pola- 
cy i reszta narodów Rzeszy węgiersko-austrja- 
ekiej i takową sobie tym sposobem wzajem za- 
gwarantują.* 

Lwowski korespondent do Neue fr. Presse 
donosi temu dziennikowi o oświadczeniu dr. Zie- 
miałkowskiego, zamieszezonem w Gazecie Naro- 
dowej, że on w imieniu kraju całego potępił 
wobec ministra oświaty, dr. Hasnera ostatni okól- 
nik jego w sprawie szkół lndowych. Redakcja 
Neue fr. Presse zrobiła przytem ze swej strony 
następujący dopisek: „Doniesienia, jakie o tej 
sprawie dawniej podaliśmy (t. j. że dr. Ziemiał- 
kowski zgodził się na okólnik; p. r. Gazety Na- 
rodowej), potrzebują tej jednej tylko poprawki, 
że p. Ziemiałkowskiemu później udzielono okól- 
nika tego do rozpatrzenia i on oświadczył, iż zga- 
dza się z jego treścią.“ (Ob. pow. „Lwów.*) 

Do pragskiej Politik piszą pod dniem 16. b. 
m. z Wiednia: „Na odbytej wczoraj konferencji 
ministerjalnej była mowa o zabutzeniach tryesteń- 
skich, a poszanowanie dla prawdy nakazuje mi 
przyznać, że dały się tam słyszeć głosy, wska- 
zujące na to, że żywioł słowiański dałby się do- 
skonale użyć do utworzenia przeciwwagi przeciw 
agitacjom włoskim na Wybrzeżu, i że rząd mógłby 
teraz łatwo naprawić to, w czem dawniej wobec 
Słowiaństwa zgrzeszono. Za podstawę narad słn- 
żył memocjał, przedłożony już dawniej przez na- 
miestnika Dalmacji, fmpor. Filipowicza, omawia- 
jący obecny stan rzeczy na Wybrzeżn, i agitacje 
włoskiego stronnictwa czynu w tej dzielnicy pań- 
stwa Anstrjackiego.* 

Tagesbote aus Mahren zadenuncjował tam- 
tejszych urzędników czeskiej narodowości, że 
sympatyzują z narodowym ruchem czeskim. 

Pisząc o tem wiedeńska Neue freie Proste do- 
daje ze swej strony, że zgadza się z tym z za- 
cnym dziennikiem berneńskim, iż takiej opozycji 
nie można ani przez jeden dzień cier- 
pieć. 

Ambasador francuzki we Wiedniu, ks. Gram- 
mont bawił przez cztery dni w Pradze. Co on 
tam robił, miewiedzieć, chociaż rozumie się, że 
przypuszczeń dziennikarskich jest o tem mnóstwo. 

Prezydjum municypalności w Tryeście wy- 
dało d. 18. b. m. proklamację, która konstatuje, 
że spokój i porządek są przywrócone, i wzywa do 
wzajemnego pojednania się i zgody. Najnowsze 
telegramy z Tryestu donoszą, że tegoż dnia na 
poufnem posiedzeniu Rady miejskiej zdawała spra- 
wę komisja , wysadzona do zbadania ostatnich 
wypadków w celu ułożenia dokładnego memorjału 
do ministra Giskry. Prezydjum zbija różne nie- 
pokojące wieści i oświadcza, że prezydjum sądu 
przyrzekło przyśpieszyć proces ikilku aresztowa- 
nych uwolniło. Pewien depntowany z terytorjum 
tryesteńskiego złożył bardzo pojednawcze oświad- 
czenia. Na wniosek Hermeta wyrażono kondo- 
lencję rodzinie Parisi a fmp. Wetzlerowi z powodu 
zabicia kadeta. Telegram z d. 17. b. m. prostuje 
mylne doniesienia dawniejszych telegramów, jako- 
by w czasie rozruchu na d. 12. bm. w Tryeście, 
poległo 13 osób a do 40 było ranionych. Zabito 
tylko jednego, mianowicie Rudolfa Parisi, ciężko 
ranionych jest dwóch, t. j. jeden z ujętych burzy- 
cieli, Poppi, i urlopowany kadet, Suzza, który 
był tylko widzem. Kadet ten, raniony niebezpie- 
cznio wystrzałem z pistoletu, zakończył d. 17. b. 
m. życie. Lekko ranionych jest więcej osób. 

Rady miejskie w Znaim, Feldbach, Nowym Tyczy- 
nie i Frendenthaln, zaprotestowały przeciwko a- 
lokucji. 

Bardzo niezwykłe zdarzenie zajmuje obecnie 
żywo wszystkie umysły w Peszcie. Półkownik 
honwedów, pan Ludwik Beniczky, prezes cen- 
tralnego komitetu Stowarzyszenia honwedów, o- 
trzymał dnia 15. b. m. bezimienny list, wzywa- 
jący go, aby we czwartek (dnia 16. b. m.) o go- 
dzinie 8. wieczorem był n mostu peszteńskiego, 
gdzie znajdzie człowieka, który go odwiezie do 
jakiegoś umierającego honweda, chcącego powie- 
rzyć mu nadzwyczajnie ważne papiery, dotyczą- 
ce wypadków z roku 1848. Beniczky uczynił za- 
dość wezwaniu — i od tego czasu nikt go już 
nie widział. Wszystkie poszukiwania licznych 
jego przyjaciół i znajomych, jako też miejskiej 
straży bezpieczeństwa nie doprowadziły do ni- 
czego. Wydano nawet urzędową odezwę, Wzywa- 
jącą do poszukiwań, ale i to nie nie pomogło — 
po p. Beniczkym dotychczas nie ma ani śladu. 

Niemcy. Donoszą z bardzo poważnych źró- 
deł franeuzkich, że sprawa wojskowej Komisji 
południowych państw niemieckich natrafia na 
coraz większe trudności. Wirtemberg nie przy- 
jął jeszcze projektu księcia Hohenlohe, a Ba- 
deńskie i Hesja chcą go całkiem odrzucić, jako 
rzecz, którą trudno pogodzić z wojskowemi trak- 
tatami, jakiemi te państwa są związane z mo- 
narchią pruską. Na razie nie chciano w Statt- 


gardzie dać bawiącemu tamże księciu Hohenlohe 
wręcz odmownej odpowiedzi, lecz oświadczono, 
że nad sprawą tą musi się dłużej zastanowić 
minister wojny. W każdym jednak razie można 
być pewnym, że minister ten nie przystanie na 
bawarskie propozycje, a to z następujących po- 
wodów. Wirtembergia gniewa się, że Bawarja 
zastrzegła sobie pierwsze miejsce w komisji, ì 
że wybrała Mnichów na miejsce, gdzie to ciało 
ma obradować. Obawia się ona także, aby ko- 
misja nie nchwalała takich zmian w uzbrojeniu 
i systemie wojskowym południowych państw nie- 
mieckich, któreby mogły pociągnąć za sobą 
bardzo wielkie wydatki. 

Co się tyczy twierdzy Ulm, o której pisały 
dzienniki, sprawę tę tak załatwiono. czasie 
wojennym Bawarja i Wirtemberg dają dowódżey 
w Ulm 800 tysięcy guldenów, aby twierdzę nale- 
życie uzbroić. W czasie pokojowym załoga wy- 
nosi 5 tysięcy ludzi, z których połowę daje jedno 
a drugą połowę drugie państwo. W czasie woj- 
ny załoga wynosi 10 tysięcy żołnierzy. Bawarja 
dostarcza 4 tysiące piechoty, 800 artylerzystów, 
180 pionierów i tyluż jeźdzców — a resztę daje 
Wirtemberg. Układ jest ważnym na lat pięć. 


Francja. Według La Presse, ćwiczenia z 
nowemi działami, takzwanemi kartaczówkam, 
odbywają się ciągle w Meudon. Strzał nie jest 
głośniejszy od huku plutonowego ognia. Naj- 
częściej huczy on jak bliski grzmot, a czasem 
powtarza się trzy razy na minutę. Ćwiczenia od- 
bywają się z największą ostrożnością. Rozstawio- 
ne z daleka patrole nie dopuszczają ciekawych, 
aby przypadkowo nie wydarzyło się jakie nie- 
szczęście. 

W Paryżu krążą ciągle pogłoski o cłowo- 
wojskowej konwencji, którą Francja stara się za- 
wrzeć z Belgią i Holandją — a jak wielu zape- 
wnia, nawet i ze Szwajcarją. Dzienniki prowin- 
cjonalne życzą sobie tego samego sojuszu jeszcze 
z Danią i Szwecją, lecz aby rząd rozpoczął już 
jakie rokowania z temi dwoma mocarstwami, 0 
tem dotychczas nie słychać nic pewnego. Gdy- 
by Napoleonowi udało się przyciągnąć te pań- 
stwa do siebie, wybór jego kandydatów przy 
przyszłych wyborach byłby zapewniony, gdyż 
wielkość Francji wzmogłaby się znów w Europie. 

Gaulois donosi, że dnia 16. b. m. uwięziono 
na przedmieściu Montmartre około 50 osób; nie- 
wiadomo, jakie powody mogły skłonić policję 
do tak surowych Środków. 

W Metz wyleciała w powietrze szkoła 
pirotechniczna. Zabudowania spaliły się do szczę- 
tu, ale nikt nie zginął. 

Książę Humbert ma ze Swoją żoną odwi- 
dzieć cesarza Napoleona w Plombićres. 

W Ciele prawodawczem zaczęły się rozpra- 
wy nad budżetem ministra marynarki. 

Emił Ollivier przełożył swoją mowę, którą 
miał o soborze ekumenicznym, na język włoski, 
i przesłał ją nietylko wszystkim biskupom wło- 
skim, ale nawet i samemn papieżowi. 

Na polu Marsowem niema już żadnego śladu 
ze zeszłorocznej wystawy. Rada gminna zwróci 
ła je uroczyście władzy wojskowej, która rozpo- 
częła już na niem wojepue ćwiczenia. 


Hiszpania. Z Londynu donoszą, że jenerał 
Prim pragnie z teraźniejszego ruchu skorzystać, 
aby w bliskiej przyszłości za pomocą progresi- 
stów wywołać w Hiszpanii ogólne powstanie. Z 
drugiej strony hiszpańscy demokraci protestują pod 
Kastelarem przeciw twierdzenin, jakoby zamiarem 
ich było, po obaleniu tronu Izabelli II. obwołać 
królem hispańskim księcia Montpensier, lnb co 
gorsza jego żonę, pochodzącą z rodziny burboń- 
skiej. Castelar ogłosi niezadługo broszurę, w któ- 
rej ndowodni, że w Hiszpanii nie mogą panować 
Burboni, ani Orleaniści, ani młodszy syn Wikto- 
ra Emannela, książę d'Aosta, ani król portugal- 
ski, gdyż tylko jedna rzeczpospolita, trzymająca 
się decentralizacyjnego programu, t. j. taka, któ- 
raby kraj urządzała na drodze federacji, może zba- 
wić Hiszpanię. 

Wanderer dowiaduje się z Madry tu, że osta- 
tpiemi czasy królowa Izabella podpisała dekret, 
pozwalający mnichom osiedlać się na ziemi hisz- 
pańskiej. Fakt ten, jeźli się sprawdzi, gotów 
zwolenników postępu i wolności zmusić do jeszcze 
większej opozycji przeciw burbońskiej dynastji. 
Lud hiszpański, popchnięty do ostateczności roz- 
maitemi okrucieństwami, których się mnisi dopu- 
szczali, zamordował ich bardzo wielu na dniu 17. 
lipca r. 1834. Od tego czasu nie wolno im by- 
ło mieszkać gromadnie w całem królestwie. 

Na uwagę zasługuje okoliczność, że ten sam 
Gonzalez Bravo, który dziś wymógł na Izabeli II. 
wydalenie z Hiszpanii księcia Montpensier, dawniej 
temu samemu księciu robił propozycję zawiązania 
spisku, w zamiarze wyniesienia go na tron hisz- 
pański, co Montpensier odrzucił. Kto wie czy mi: 
pistrem nie kierowała dziś więcej zemsta, aniżeli 
przywiązanie do tronu Burbonów. 

Telegram, wysłany z Lizbony pod dniem 17: 
b. m. zawiadamia nas, że książę Montpensier 
wypłynął z Kadyksu dopiero d. 16. b. m., lecz 
gdzie się udał, o tem nie nie mówi. i 

Jenerał Prim, bawiący ciągle w Londynie, 
zaprzecza w tamtejszych pismach, aby policja 'ran- 
euzka miała w Paryżu otwierać jego listy- 

Sprawa tajnych zaciągów we Włoszech za- 
czyna się wyjaśniać. I tak donosi kilka dziennj- 
ków, że rząd madrycki dowiedział się z papierów, 
znalezionych przy kilku aresztowanych osobąch, 
że Józef Mazzini przyrzekł nadesłać rewolucjoni- 
stom hiszpańskim parę tysięcy ochotników wło- 
skich. Gonzalez Bravo miał nawet o tem donieść 
jenerałowi Menabrei. 

Że wiadomości te mają pewną Podstawę, 
świadczy najlepiej ta okoliczność, iż według flo- 
renckiej Ultalii w Porto Manrizio Przytrzymano 
dwóch Hiszpanów, którzy przybyWSZy z Nicei, 
zajmowali się werbowaniem ochotników dlą re- 
wolucjopistów hiszpańskich. 


Rzym. Musiano już wycofać z obozu, zało- 
żonym na „polach Hannibala“ kilka batalionów, 
gdyż rząd obawia się, aby żołnierze nie wyszli do- 
browołnie motu proprio. Ciągłe słoty, które od 
trzech tygodni nawidzają południowe Włochy, 


zrodziły mnóstwo rozmaitych chorób, w skutek 
czegu pomnażały się dezercje; szczególnie z legii 
antibeńskiej uciekało bardzo wielu szeregowców. 
Jenerał Kancler, który sam podniósł myśl obozu 
i zajmował się jej urzeczywistnieniem, ma teraz 
do zniesienia bardzo wiele nieprzyjemności ze 
strony samego papieża. 

Komisje, zajmujące się przygotowaniem prac 
przedwstępnych, rozwinęły bardzo wielką czyn- 
ność. Każda komisja odbywa pod przewodnictwem 
jednego z kardynałów dwa posiedzenia tygodnio- 
wo, a drukarze w Kwirynalu, którzy pod groźbą 
kar ziemskich i duchownych są zmuszeni zacho- 
wywać najgłębszą tajemnicę, składają już pro- 
gramy, mające być przedłożone biskupom. Pa- 
pież ufa do tego stopnia w swoje Zdrowie, że 
spodziewa się nietylko otworzyć, ale i zamknąć 
sobór. 

Z różnych stron donoszą teraz zgodnie, że 
nieprawdziwą była wiadomość, podana przez nie- 
które dzienniki, jakoby Francja miała żądać od 
mocarstw katolickich wysłania mięszanej załogi 
do Rzymu na czas ogólnego soboru. Dotychczas 
Francja nie wyrzekła jeszcze o goborze ani je- 
dnego słowa. 

Między dyplomatami krążą dziwne wieści. 
Nie mogą oni pojąć, dlaczego kardynał Antonelli 
przyjmuje zawsze z taką nuprzejmością pełnomo- 
enika pruskiego, br. Arnima, i pytają: czego 
Rzym może się spodziewać po p. Bismarku? 

Ziemie polskie. Wszyscy nieprawosławni 
nauczyciele w królestwie Polskiem otrzymali roz- 
kaz, aby najpóźniej do d. 1. stycznia r. 1869 zło- 
żyli egzamin z moskiewskiego języka, przed ko- 
misją, ustanowioną w tym celu w Warszawie, po- 
nieważ z tym dniem język moskiewski będzie we 
wszystkich naukowych zakładach językiem wy- 
kładowym. Ale nietylko w szkołach publicznych, 
nawet w pensjonatach prywatnych mowa ta bę- 
dzie od przyszłego roku obowiązującą. Co za sku- 
tki, mówi Alig. Ztg. może za sobą pociągnąć ten 
ukaz po wsiacb, gdzie moskiewskiej mowy nikt 
nie roznmie — trudno przewidzieć. Do Dz.P. piszą : 

Dziennik rządowy już w piątek zapowiedział 
przejazd cesarzowej moskiewskiej przez War- 
szawę. Proszę czytać to zapowiedzenie. Jest ono 
urąganiem rozsądkowi ludzkiemu; dwa np. nastę- 
pujące wiersze: „Jesteśmy szczęśliwi, że choć je- 
den dzień w murach naszych przesiedzieć rą- 
czy „najnkochańsza monarchini*. Podług więc 
dziennika policja przykazała Krakowskie Przed- 
mieście przybrać we flagi i dywany, a miastu 
całemu nakazano illuminowanie okien i domów. 
I rzeczywiście, patrząc na przyozdobione miasto, 
zdawałoby się, że caryca moskiewska wjeżdża do 
miasteczka swojej prowincji, która się niczem nie 
różni od reszty państwa. Ale przejazd przez ulicę 
wybawia nieświadomego z kłopotu; ani jeden 
okrzyk nie rozległ się na mieście. Zaznaczamy to 
w celn nprzedzenia kłamliwych doniesień Dzienni- 
ka Warszawskiego, w którym jakbyśmy już czytali, 
że tłumy ludu witały wysokiego gościa szalonemi 
okrzykami. Zwykłe to fałsze, które weszły już 
niejako w formę tego rodzajn wiadomości urzę- 
dowych. Znajdowaliśmy się umyślnie w owej chwili 
pa ulicy i zaznaczamy, iż żadnych nie słyszeliśmy 
okrzyków ; nie bierzemy naturalnie w rachubę wi- 
watów kilkudziesięcin żydów i czerkiesów, w sze- 
reg na zjeździe ustawionych. Co do przyozdobie- 
pia domów flagami, to wiadomo, że niestósowa- 
nie się w tym względzie do przepisów policji po- 
ciąga za sobą srogie kontrybucje; równie przy- 
musowem jest zdejmowanie kapelnszy, wedle mo- 
skiewskiego zwyczaju: szlapy dałoj! Na spotka- 
nie cesarzowej wyjechał na dworzec petersburg- 
ski hr. Berg, który w długim z kolei powozie od- 
prowadził ją do willi cesarskiej za miastem. Na- 
zajutrz odjeżdża cesarzowa za granicę. Tam, jak 
uporczywie utrzymują krążące u nas pogłoski, 
oczekiwać będzie małżonka swego, cara Aleksan- 
dra. Niektórzy chcą wiedzieć, że car rzeczywiście 
wkrótce przybędzie do Warszawy, zkąd ndając 
się za granicę, ma się zjechać z cesarzem Napo- 
leonem. Wieść ta, która krążyła u nas, zanim ją 
podała Correspondance du Nord-Est, uważana jest 
za zmyśloną przez dzienniki moskiewskie. 

Z dniem wczorajszym afisze teatralne na ro- 
gach nlie pojawiły się w dwóch językach: mos- 
kiewskim i polskim, i tożsamo Gazeta Policyjna , 
codzienne pap miejscowe, ściśle odpowiadające 
swemu tytułowi. — Wydanie dwukrotne już ge- 
ograli powszechnej p. Łnkomskiego wstrzymano 
z powodu iż cenzor się nie spostrzegł, že pro- 
wiDcje: [nflanty, Kurlandja, Estlandja, nie są tam 
nazwane „Nadbałtyckiemi.* Nazw bowiem wła- 
ścliwych (Lif-, Est- i Kurland) używać nie wolno 
w podręcznikach szkolnych, jaką jest geografa p. 
Łukomskiego (po moskiewsku napisana podług 
Piitza, z objaśnieniami polskiemi). Rozkaz wstrzy- 
mania otrzymał autor od poljcmajstra. 


Wschód. Z Belgradu piszą pod d. 10. bm. 
do jednego z najpoważniejszych organów zagra- 
nicznych : : 

„ „Rządy  wsięstwa Serbskiego spoczywają 
dziś w rękach rejencji, mianowanej przez skup- 
czynę, dlatego uważam za rzecz konieczną zapo- 
znać was z politycznym programem tej nowej 
władzy. 

„Zamordowany książę był wychowany w du- 
chu cywilizacji zachodniej. Wychowanie to przy- 
czyniło się bardzo wiele do wzbudzenia w nim 
oporu przeciw wpływom Północy, co ŚClągnęło 
nań nienawiść moskiewskich pansławistów, Ri- 
sticz, który w rejencji będzie najwybitniejszą o- 
sobistością, i który będzie kierował Zagraniczne- 
mi sprawami, kształcił się w uniwersytetach za- 
chodnich, i to bardzo za nim przemawia. Znam 
wyznanie wiary politycznej tego Męża stanu, i 
mogę was zapewnić, że jeśli Moskale szczycą sie 
naiwnie jego mniemanemi sympatjami dla peters- 
burgskiego rządu, mimo to Die mogą utaić we- 
wnętrznego niezadowolenia. Oto własne słowa p. 
Risticza : 

„„Udowodniłem mojem POStępowaniem, że po- 
lityce niezawisłej sprzyjam. Nie pytam nikogo, 
kto jesteś? lecz zapytuję każdego — czy mo- 
żesz służyć iuteresom Mej Ojczyzny? Serbia mo- 
że się łatwo znaleźć w takiem położeniu, że wraz 
z Turcją będzie musiałą walczyć przeciw wspól- 


nemu nieprzyjacielowi. Wówczas nie będę się 
wzbraniał ani jednej chwili, i natychmiast wyszlę 
serbskie bataliony, aby walczyły obok tureckich. 
Nie mam szczególnych względów dla Moskwy i 
nie przenoszę jej nad inne mocarstwa. Nie jestem 
ani Moskalem, ani Francuzem, ani Anglikiem, a- 
ni Austrjakiem, łączę się z każdem mocarstwem, 
tóre może przynieść korzyść mej ojczyźnie" *. 
„Oto mowa, do której Moskale nie przyzwy- 
czaili się na Wschodzie. Świadczy ona najlepiej, 
a piękne dnie moskiewskiej polityki minęły w 
erbii*, 


p 


Kronika. 


— gtypendjam. Na przedstawienie p. Wiktora Ziet- 
kiewicza nadano opróżnione stypendjum fandacji $. p. 
Wincentego Ziętkiewiczą w rocznej kwocie 42 złr. w. a. 
na lat trzy, ti. począwszy od rokn szkolnego 1868 aż 
do końca roku szkolnego 1870, Władysławowi Nowic- 
kiemu, uczniowi I. klasy wyższej szkoły realnej we 
Lwowie. 

— (S B.) Ł wszechnicy. W pierwszej połowie bm. 
habihtował się na tutejszym uniwersytecie p. Leon Bi: 
liński, konceptowy praktykant przy c. k. namiestnie- 
twie i dr.-praw, z ekonomii i iunych umiejętności poli- 
tycznych, w celu osiągnięcia katedry tychże umiejętno- 
ści jako docent prywatny. Ukończywszy studja prawni- 
czerw lipcu roku przeszłego i zdawszy wszystkie egza- 
mina Paistwowe z wyszczególnieniem, w przeciągu pię- 
ciu miesięcy złożył znakomicie cztery egzamina ścisłe 
iotrzymał na dniu 31. grudnia z. r., wywiązawszy się 
świetnie z obrony postawionych przez siebie zdań — 
stopień doktora praw. W styczniu br. podał rozprawe 
o „tęorji Maltusa o przeludnieniu* i o „rencie gruntowej”, 
którą koleginm profesorów, chociaż nie bez opozycji ze 
strony kilku profesorów Niemców, którym wciskanie sie 
do ich grona Polaka nie konweniowało, na dniu 2. lipca 
Przyjęto. 

Odbywszy wreszcie colloguwium i pierwszy wykład o 
„teorji konsumcji”, na którym dość licznie zgromadzona 
publiczność tak z treści jak i też z samego wykładu 
dostatecznie przekonać się mogła, że młody ten i nta- 
lentowany kandydat do stanu profesorskiego, który przy 
nsilnej pracy w tak krótkim czasie dopełnił wszystkich 
warunków do osiągnięcia katedry, w zupełności odpo- 
wiadać będzie wziętym na siebie obowiązkom, i że przy 
-pracy ze awej strony, a poparciu ze strony kompe- 
tentnej — niewatpliwie krajowi użytecznym stać się 
musi, 

Akt babilitacyjny, nim stanie sie prawomocnym, u- 
zyskać musi potwierdzenie ministerstwa, które także co 
do kwestji języka wykładowego rozstrzygać bedzie. 

Żeby nim był język polski, prośbę kompetującego 
poprzeć winne osoby, wpływ u rządu mające, gdyż dla 
braku wykładów w tej tak ważnej umiejętności, jaką 
jest ekonomia polityczna, ucząca sie młodzież wielką 
stratę ponosi. ? 


— Sprostowanie, Z e. k, dyrekcji policji otrzymu- 
jemy następujące pismo : i 

"| W kronice Gazety Naroduwej z dnia 17. lipca 1868 r. 
1. 163. nmieszczono artykuł pod znakiem Z. Ł., wedle 
którego „weszło w przysłowie u lwowskiego proletarja- 
tu, że niema to jak kraść we Lwowie“ itd. 

Artykuł ten, wyrachowany na obałamucenie opinii 
pnblicznej, prostuje sie w następujący sposób: 

Prawda jest, że w niedziele dnia 12. bm. zawiado- 
miono dyrekcję policji, iż p. Z. Ł. okradziony został 
przez własnego służącego, Jana Szczepiaka, ale jest 
nieprawdą, jakoby dyrekcja policji nazajutrz dopiero 
wdała się w poszukiwania za zbiegłym sprawcą. 

Zapomniano bowiem wspomnieć, albo umyślnie nie 
wspomniano w tymże artykule o tej okoliczności, że do- 
niesienie o tej kradzieży uczyniono dopiero po godzi- 
nie 9. w nocy, a pomimo tak Spóźnionej pory urzędnik 
policji, nocna inspekcję pełniący, nie zaniedbał, jak obe- 
enie skonstatowano. zarządzić wszystkiego, co celem 
wyśledzenia sprawcy i rzeczy skradzionych uczynić wy- 
padało; rozesłał bowiem organa, jakie miał w nocy do 
dyspozycji, w różnych kierunkach miasta; zabiegi te je- 
dnak okazały się bez skutkn, co tem trudniejszem było, 
ileże sprawca tej kradzieży, przyjety do służby p, Z. Ł. 
bez wszelkich świadectw, nikomu w dyrekcji policji nie 
był znanym. Lecz na samych nocnych poszukiwaniach 
nie poprzestała ck. dyrekcja policji; od rana bowiem 
dnia następnego, aż do późnej nocy, poszukiwały orga- 
na policyjne w całym rejonie tutejszym wraz z p. Twar- 
 dowskim, utrzymującym bióro wywiadowcze, zbiegłego 
zbrodniarza, a w końcu i drogą korespondencji w ró- 
Źnych kierunkach onegoż Śledzić nie zaniedbały; że się 
zaś wyśledzenie onegoż dotąd nie powiodło— nie nale- 
ży przypisywać tego pojedyńczego wypadku obojętności 
władzy bezpieczeństwa, która odwołuje się do dat sta- 
tystycznych jej czynności w tej gałęzi służby policyj- 
nej i do sądów krajowych , ilu przestępców prawa do- 
starcza im lwowska dyrekcja policji i z jak pomyślnym 
skntkiem co do ujęcia sprawców i wykrycia rzeczy kra- 
dzionych, śledztwa tego rodzaju przeprowadza. 

Tyle uwag dla zaspokojenia publiczności. 


— Podziękowanie. Przełożeni Stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich po- 
_cz,tują Bobie za miły obowiązek, złożyć niniejszem pu- 

bliczne podziękowanie Przewielebnemu konwentowi lwo- 

wskiemu 00. bernardynów za łaskawe odprawianie coro- 
cznego nabożeństwa na uczczenie patrona Stowarzysze- 

nia, błogosławionego Jaua z Dukli, przypadającego w 

oktawę dnia 19. lipca, jako też Towarzystwu przyja” 

ciół śpiewu, które do uświetnienia tego nabożeństwa 
wykonaniem mszy wokalnej łaskawie przyczynić się ra- 
czyło» 


— Niby z Warszawy piszą do Narodnich Novin, że 
kilku Polaków z Galicji i z Poznania zapytywało mo- 
skiewskie władze w Warszawie, co one powiedziałyby 
na to, gdyby Galicjanie i Poznańczycy zechcieli zrobić 

| Warszawianom przyjacielskie odwidziny. List ten koń- 
czy się w ten sposób: we zwidzić Warszawę, są 
ludzie zupełnie inni, 2 żli ci, którzy niedawno zjechali 
Bie w Poznaniu”. 
€ „AE M zkąd może warszawski korespondent 
Narodnich Novin tak dokładne posiadać wiadomości e 
w Warszawie, kiedy 0 ile nam wią- 
« korespondencje swoje pisuje on — 
szechnie znany we Wiedniu mo- 


tem, co się dzieje 
domo „warszawskie 
z Wiednia. Jest to pow. 
_ akalofil. 
Wątpimy, aby Narodni 
temu, bo jesteśmy w moż 
nawet nazwisko owego WE 


Noviny zechciały zaprzeczyć 
ności wymienić w tym razie 
Wiedniu mieszkającego 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Lipca 1868. 


„warszawskiego“ korespondenta dawniej Narodnich Li- 
stów, a teraz Narodnich Novin. 


— Ucieezka z więzienia. Gazeta Lwowska donosi, 
że z aresztu Sądu śledczego w Kołomyi umknęli: Jan 
BranczakK, mylnie Teodor Czaban, z Porchowa pod 
Samborem, urlopnik 41. pułku piechoty, 26 lat liczący, 
średniego wzrostu, smukły, i Semen Guluczuk z Żabiego, 
24 l., wyrobnik, średniego wzrostu, krępy — obadwaj 
poszlakowani o kradzież. 


— Samowolny wymiar sprawiedliwości. W So- 
łonce w powiecie winnickim d. 14. bm. o godz. l0tej 
wieczorem, włościanin pewien postrzegł żyda, skradają- 
cego się do koni na pastwisku, Schwytał go więc, za- 
prowadził do karczmy i kazał pilnować. Wkrótce potem 
chłopi spotkali tuż za wsią kilku żydów, którzy ujrzaw- 
szy ich, zostawili na drodze wóz z 2 końmi, prawdopo- 
dobnie kradzionemi, i umknęli; tylko jednego z nich 
przytrzymano. Chłopi, rozjatrzeni dość częstemi w 0- 
statnim czasie kradzieżami, zbili w karczmie obu tych- 
żydów a nawet ich cieżko poranili. Dnia 15. b. m. za- 
wiadomiona o tem została policja lwowska, w skutek 
czego udała się do Sołonki komisja sądowa. Obadwaj 
żydzi przywiezieni zostali do Lwowa i umieszczeni w 
szpitalu więziennem. W jednym z nich poznano nieja- 
kiego Hermanna, zwanego pospolicie Pogesorem, 
sławnego z śmiałych kradzieży koni, a którego dopiero 
przed 6 tygodniami wypuszczono z więzienia u Brygitek, 
gdzie lat kilka odsiedział. W nocy z 15. na 76, b. m. 
znowu kilka koni skradziono w okolicy Sołonki. G.L. 

— Gwiazdka Cieszyńska pisze: „Z przyjemnością 
możemy donieść, że nasz ck. miej. deleg. sąd powiato- 
w Cieszynie na polskie podania także w polskim dosyć 
dobrym języku pisemnie już odpowiada i rzeczy zała- 
twia, a co więcej, że w takich razach i pieczątki polsko 
niemieckiej używa. — Jest to objaw zadowalniający, i 
miło jakoś w duszy polskiemu Szlązakowi, gdy podobne 
załatwienia w swoim języku od urzędu utrzymujemy, 
Byłoby wprawdzie jeszcze wiele w tej sprawie do życze- 
nia, lecz uznając dobre i sprawiedliwe chęci rzeczonego 
urzędu, na teraz onemu chętnie przebaczymy, 

„Z drugiej strony znów, niestety na nasz ces. król. 
polit. urząd powiatowy użalać sie musimy, że na po- 
dobne podania nas jeszcze ciągle swoją niemczyzną tra- 
pi. Zdaje się ztąd, jakoby politycznego urzędu powiatowy 
nie obowiązywało dotrzymanie wymienionych ustaw 
zasadniczych, — aprzecie nam wiadomu, że wszyscy c. 
k. urzednicy wymienione ustawy zaprzysięgli, czyli do 
zachowania i ścisłego wypełniania tychże swojemi pod- 
pisami sie obowiązy wali. 

„Spodziewamy się, że nasz c. k, urząd polityczny 
także swojemu powołaniu zadosyć uczyni, i nie będzie 
czekał, aż do szlązko-polskich stron jego rozporządzenia 
w niemieckim a nam obeym języku onemu zwrócone Zo- 
staną, które nas i tak podług tych ustaw nie obowią- 
zują, 

„Cieszyńscy strzelcy miejscy chea także wziąść u- 
dział w związkowem strzelaniu strzelców niemieckich w 
Wiedniu, które się rozpocznie w przyszłym tygodniu. 
Jak wiadomo, zaproszeni są na tę uroczystość strzelcy 
z całych Niemiec, i zapewne wypite tam bedzie znów 
niejedno zdrowie na niemiecki vaterland, einiges deutschland, 
które Austrji tylekroć dało sie we znaki. Cieszyńscy 
strzelcy mogą sobie na tą wielko-niemiecką narodową 
zabawę pojechać, mogą nawet dar honorowy ku tej 
uroczystości ofiarować, kiedy rząd na to wszystko ze- 
zwala; ale niech to uczynią ze swej własnej kasy, a nie 
chodzą i żebrza o składki po domach, które niemieckich 
fantazyj i zachcianek nie podzielają, kiedy „ten dar ho- 
norowy ma wyrażać sympatje i miłość Cieszynian, któ- 
rą ku niemieckiemu krajowi czują.“ Bodajby filozoficz- 
ni Niemcy na tyle logicznego uznania sie zmogli , że 
jak przeszłoroczna jazda niektórych Słowian na wystawe 
etnograficzną w Moskwie, tak również bratanie sie strzel- 
ców austrjackich z niemieckimi w duchu jedności nie- 
mieckiej, jest zgubnem lub zgubniejszem jeszcze dla Au- 
strji, Związkowe strzelanie Niemców w Wiedniu wydaje 
się oprócz tego jako demonstracja przeciw Słowianom 
austrjackim, a więc jestto podwójnie niebezpieczna ma- 
nifestacja. Jak można więc uczucia obywateli niemiec- 
kich w Cieszynie naruszać i wymagać od nich składki 
dla strzelców 40milijonowego narodu !* 


— Nowa księgarnia przy placu św. Ducha pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta nie została otwartą dnia 16. 
bm., jak to przez omyłkę nam doniesiono, lecz otwar- 
cie jej nastąpi dopiero z początkiem sierpnia br. 


— (4. B.) Drohobycz dnia 19. lipca. W numerze 
161 z dnia 15. lipca br. umieścił Dziennik Lwowski kore- 
spondencję z Drohobycza pod znakiem F., która ma być 
niby sprawozdaniem z odbytego walnego zgromadzenia 
stowarzyszenia rzemieślników w Drohobyczu. 

Korespondent Dziennika Lwowskiego zarzuca, iż tak- 
zwana inteligencja spikneła się, aby rozbić stowa- 
rzyszenie rzemieślników w Drohobyczu. Najpierw za- 
pytałbym się szan. korespondenta, kogo zalicza do tej 
inteligencji: czy według jego pojęć tylko ten inteli- 
gentny, kto przy warstacie uie pracuje? Czy rece, pra- 
cujące hyblem lub młotem, nie mogą mieć głowy inte- 
ligentnej ? Czy naszym rękodzielnikom odmawia wszel- 
kiej inteligencji? Lecz mniejsza o to. Choćby zacny 
korespondent pod inteligencja rozumiał wyłącznie są- 
mych nierzemieślników, to nawet i w tym wypadku fał. 
szywe zrobił doniesienie, albowiem stosunkowo bardzo 
wielu z inteligencji przystąpiło do stowarzyszenia rze- 
mieślników, mimo dość przykrych warunków (50 złr. 
wstępnego), czem dowiodła, że jej celem jest stowarzy- 
szenie rzemieślników wspierać, a nie rozbijać, 

Dalej twierdzi F., że ta wraża inteligencja znalazła 
popleczników w samemże stowarzyszeniu, dążących do 
zniszczenia. Do jakiejże klasy należą ci Poplecznicy 
panie F.?... Jeżeli do klasy rękodzielników, to odma. 
wiasz im tego, czego każdy aż nadto posiada, tj, miło- 
ści własnej, gdyż rozbijając stowarzyszenie, najwyrążniej: 
siebie by krzywdzili; jeżeli zaś rozumiesz pod tymi po- 
plecznikami ludzi klasy nierzemieślniczej, czemużęś nie 
nazwał imiennie, aby Opinia tę osobistość osądziła ? 

Co wię zaś tyczy Rady miejskiej, bardzo niesłusznie 
napisał korespondent, jakoby Rada ani słówkiem, tem. 
mniej czynem nie okazała życzliwości stowarzyszeniu, 
Czemuż p. F. nie sformułował swych wymagań, któ. 

iej i iła zadość?! O ile pa 
rym Rada miejska nie uczyni 3 mnie į 
całemu Drohobyczowi wiadomo, ofiarowała Rada miejska 
Salę radną na posiedzenie walnego zgromadzenia; dalej 
na posiedzeniu dnia 30. czerwca l. 2537 uchwaliła Radą 
pozwolenie do odbywania odczytów w Sali radnej, przy 
której to sposobności jeden z radnych najwyrażniej te 
wyrzekł słowa: „A któżby nie wspierał tak szlachetnych 
celów?“ O tem wie cały Drobobycz, tylko p. F, o tem 


wiedzieć nie chce, a może gdy sie to działo, ową kore- 
spondencję komponował. Nareszcie szarpugł dyrekcję 
tutejszego gimnazjum jak najniesłnszniej, ta bowiem 
proszona o wykłady dla stowarzyszenia, z wszelką go- 
towością się oświadczyła, a że nie mogła wykładów 
dotychczas rozpoczać, to tylko dlatego, że musiała po- 
przednio zasiagnąć pozwolenia Rady szkolnej. 

Stowarzyszeniu życzymy serdecznie „Szcześć Bożel* 
na obranej drodze i nie wątpimy, że przy zdrowym zmy- 
śle tutejszych rękodzielników i przy coraz większem 
poparciu ze strony tutejszych mieszkańców, stowarzy- 
szenie to silniej Się rozwinie, byleby tylko nie powsta- 
wali fałszywi prorocy, i udanym jękiem boleści i urojo- 
nemi widziadłami nie siali ziarna niezgody we własne 
koło i tym sposobem nie odstręczali od brania udziału w 
tej tak dla dobrobytu mieszczaństwa drohobyckiego wa- 
żnej sprawie. 


— Turka. Dnia 14. lipca 1868 został fundusa szpi- 
talu powiatowego przez zarząd szpitalny, ustanowiony 
przez c. k. urząd powiatowy w Turce, wobec tegoż 
Radzie powiatowej pod dalszy zarząd oddany. Po odda- 
niu tego funduszu zaszczycił ck. urząd powiatowy człon- 
ków zarządu szpitalnego dekretami pochwały, oraz i 
podziękowania za wzięcie czynnego udziału w zarządzie 
i chętne wspieranie go w urzeczywistnieniu powzietych 
zamiarów, które spowodowały, że fundusz ten w krótkim 
czasie, albowiem w przeciagu dwóch lat, do znacznej 
wzmógł się wysokości, tak, iż niebawem do otworzenia 
zamierzonego zakładu przystąpić będzie można. 

Odbierając tak zaszczycające dekreta pochwały i 
podzięki za nasze działanie przy zarządzie szpitalnym, 
skromnie odsnwamy je od siebie, gdyż za mała jest za- 
sługa nasza, wobec tej, którą położył sobie c. k. na- 
czelnik powiatowy, p. Teofil Mandyczewski, który nie- 
tylko poddał myśl założenia fundnszu szpitalnego dla po- 
wiatn, ale tę myśl w tak krótkim czasie urzeczywistnił, 
że już dziś fundusz ten posiada do 3000 złr. w. a. 

C. k. naczelnik, p. Teofil Mandyczewski, umiał też 
zręcznie połączyć przyjemne z potrzebnem, bo nietylko 
założenie funduszu szpitalnego zawdzięczamy rzeczone- 
mu c. k. naczełnikowi, lecz gdziekolwiek w miasteczku 
naszem powiedziem okiem — w miasteczku tem, które 
żadnemi nie dysponuje kapitałami — wszędzie obaczymy 
instytucje, prowadzace do rozwoju i uprzyjemnienia po- 
bytu w nim. 

Tak zawdzieczamy jemu oprócz funduszu szpitalne- 
go, już oświetlenie miasta, złożony fundusik na sikawki 
i straż ogniową, jakoteż studnię, zakład ochronki, 
chodniki i wiele innych, do porządków większych miast 
należących zakładów, wzmagających się dziennie niedo- 
tkliwemi nikomu, dobrowolnemi składkami i innemi do- 
chodami. Zarząd szpitalny w Turce. 


— Rudki d. 17. lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Wydział powiatowy nchwalił przesłać Radzie szkol- 
nej krajowej 30 złr. na zakupienie dzieł ludowych, z0- 
stawiając tejże wybór, celem zakładania przy szkółkach 
ludowych w obrebie powiatu biblioteczek. Na przyszłem 
posiedzeniu pomyśli zapewne i o środkach, jakiemiby 
się z czasem pomnażały dziełka w założonych raz 
biblioteczkach. Nadzór nad temi biblioteczkami poru- 
czył Wydział dwom członkom swoim, księżom, Terle- 
ckiemu obrz. łac. i Nehrebeckiemu obrz. gr., zaś ewi- 
dencję prowadzić będzie kancelarja Wydziału. 

Antonomia w naszym powiecie jest jakoby dobre 
ziarno, ale rzucone na niepłodną ziemię. Wydział po- 
wiatowy tutejszy używa wszelkich środków, jakie tylko 
ustawami są usprawiedliwione, ku przeprowadzeniu swo- 
ich rozporządzeń w zaprowadzenin porządku w obrębie 
powiatu, lecz wszelka jego gorliwość i dobre chęci po- 
jodynczych pp. wydziałowych, rozbijają się o brak wła- 
dzy egzekucyjnej, czyli wykonawczej, tak dalece, że 
środki możliwe ku nagieciu władz gminnych do posłu- 
szeństwa, widzi już prawie wyczerpane. Zaś władza po- 
lityczna, której nie można nie oddać słuszności co do 
najlepszych chęci, nie chcąc wszakże przekraczać swe- 
go zakresu działania, nie może mu udzielić skutecznej 
pomocy. 

Przytaczam tu jeden fakt najświeższy na dowód, 
jak autonomia u nas przez lud bywa pojmowaną. W pe- 
wnej wsi naszego powiatu, (której nazwę podam tylko 
na żądanie uzasadnione), oskarzono, jak się zdaje, przez 
prywatną zawiść, 17-letniego parobka o wykroczenie 
przeciwko moralności. Na proste podanie jednego świad- 
ka, wójt zasądził chłopaka na nastepująca karę : „Obwi- 
niony ma być ubrany w bodiaki, i tak przez tłumy 0- 
prowadzony wśród naigrawania po całej wsi, a na ozna- 
czonem miejscu prócz tego ukarany publicznie 10 kija- 
mi. Kara ta ma się powtarzać przez trzy po sobie na- 
stępujace niedziele, każdym razem w innej części wsh" 

Wykonanie tei kary nastąpiło już przeszłej niedzieli 
d. 12. b. m. w zupełności tak, jak wyrok opiewał. Do- 
piera gdy sie dowiedział o tem duchowny obrz. łac. pa- 
rafi tamtejszej, zbadał sprawę dokładnie, i okaza- 
ło się, że ów chłopak jest zupełuie niewinny, gdyż 
jedyny świadek, ofiarujący wprzód przysięgę, wymawiał 
się przed księdzem od takowej, twierdząc , że istoty 
czynu nie widział, lecz go tylko na domysł naprowadzi- 
ła jakaś okoliczność. 

Jeżeli w najbliższym czasie nie nastąpi jaka refor- 
ma władz politycznych i władzom autonomicznym nie 
będzie nadana także władza wykonawcza, natenczas au- 
tonomia w naszym kraju nie odpowie swemu przezna- 
czeniu. 

— Drogie kłamstwo. P. Richter, własciciel księ 
garni we Lwowie, oświadczył nam osobiście, że ani 
myślał zajmować się sprzedażą moskiewskiego pisma, 
wychodzącego we Lwowie pod napisem : Słowianin. 

— 0d Administracji Gazety Narodowej. Odpo- 
wiedź Swą na list otwarty, drukowany w Gazecie Narod., 
drukuje osobno p. Kornel Ujejski i dołączy pojutrze do 
Gazety Narodowej. 


uwów dnia 20. lipca. Z gieldy. Efekta ý monety : 


10 kolei galic. Karola Ludw. po 200 złr. m. k. 
aj 209.50, ają 210.25; kolei lwow. czern. po 200 
— .: płacą 184.75, żąd. 185.75; banku 


zł w. de W sre : Gik 
i al. po 200 złr. z wpłat. 40%,: płac "—, żąd. 
BP Eae PR leń po 200 złr. w.a. Va dywid. 
p_ż,— zr. Listy Towarzystwa kredytowego gal, w 
p. k 'bez kup. płacą 77.50, ŻĄd. 17.90, Towarzyst, kred, 
A w. % bez kup. pł. 73.80, żąd, 74.20: banku hipot, 

alice bez kup; płac. 87.50, żąd. 88.—. Obligi indemn, 
Zalic. płacą 67.90, żąd. 68.30; pożyczki głod. z roku 
1866 po 7% pł. 99.75, żąd.100.75; pierwszeń, kol. galic. 


_ Lud. I. emisji płac. —.—; żądają —.—, IL. emi- 
i "płacą 89.25, żąd. 90.—; pierwszeń. kolei ‘galic, lwo- 
wsko-czerniowieckiej I. emisji płac. 77.25, źąd. 78,—, 


ierwszefi« kolei galie. lwow. czern. II. emisii płata 
ai żądają —,—. Dukat holenderski płacą 5.84, Padać 
ą 5.39. Dukat cesarski płacą 5.39, żąd, 5.44; napo- 
leondor płacą 9.11, żądają 9.19; półimperjał płaca 
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Y.34, Żydają 9,42; rubel srebray moskiewski płacą 
1.72, żądają 1,76; rnbel papierowy moskiewski pła- 
cą —*—, żądają —.—; pruskie bilety kasowe piaca 
1.6854, żąd. 1,69%,; srebro pł. 111.25, żad. 112.50. ` 

Sprzedano: Rzepak ozimy korzec 150 fnt. po 7.20 
(do 1. Sierpnia w Żółkiewskiem). Rzepak ozimy korzec 
150 tnt. po 7.50 (do 10. sierpnia ab Bursztyn). 


Ostatnie wiadomości. 


Czytamy w Czasie: „Korespondent nasz wie- 
deński %£ pisze nam za rzecz bardzo pewną, 
względem której nie ręczy wprawdzie Za szcze- 
góły, ale za treść główną, a mimo tego, jeżeli 
doniesienie to jego Powtarzamy, czynimy to 
z obowiązku zdawania sprawy nietylko `o faktach, 
lecz oraz o kombinacjach i wieściach. Nie- 
możemy bowiem bez wielkiego zastrzeżenia po- 
wtórzyć słów jego, tak dalece zdają się nam 
one trudnemi do nwierzenia. Oto bowiem co 
nam pisze : 4 

„Muszę wam dziś pisać o sprawie, mającej nie- 
słychaną wagę tak dla całej monarchii w ogóle, jak 
w szczególe dla całej Galicji, i dziwi mie tylko, 
że jeszcze nie pochwyciła tej sprawy publicy- 
styka. Cichaczem i bez wszelkiego rozgłosu prowa- 
dzone były rokowania przed trzema lub cztere- 
ma tygodniami między węgierskimi i austrjackimi 
mężami stanu ze względu na Galicję. Szło tam, 
mówiąe prosto i węzłowato, o przyłączenie Gali 
cji do Węgier, na tej samej podstawie jak Kroa- 
cja. Wprawdzie ta zmiana stosunku polityczne- 
go Galicji nie jest nowiną, i już nieraz o niej prze- 
bąkiwano jako o kombinacji możebnej; lecz skoro 
się teraz nią zajmują mężowie stanu, świadczy, 
iż nabywa ona jeźli nie pewności skutku, to przy- 
najmniej prawdopodobieństwa możliwości. Rząd 
tutejszy mógłby jedynie dlatego wejść w tę kom- 
binację, aby tem łatwiej poradzić sobie z Czecha- 
mi. Węgry zaś w zamian za Galicję oddałyby 
Przedlitawii Dalmację, bez której tamta obejść 
się nie może“. 

Czeska Politik podaje wiadomość z Wiednia, 
jakoby tam zamierzano nie dopuścić do zebrania 
się sejmu czeskiego, chociaż tenże wraz z inne- 
mi został zwołany na dzień 22. sierpnia. Br. Kel- 
lersperg miał przywieźć do Wiednia wiadomość, 
że znaczna część większych właścicieli ziemskich 
w Czechach opuściła obóz ministerjalny. Z tego 
powodu mają być, według korespondenta Politik, 
zaostrzone środki represyjue przeciw Czechom, a 
nawet ma być zaprowadzony w tym kraju stan 
oblężenia, eo oczywiście przeszkodziłoby Zzwoła- 
niu sejmu. Ma być także mowa o rozpisaniu 
bezpośrednich wyborów do Rady państwa w Cze- 
chach. Wszystkie te wiadomości, jako pochodzą- 
ce ze źródła czeskiego, są bardzo niepewne, jak- 
kolwiek niedawno półurzędowa Presse groziła 
Czechom czemś nakształt stanu oblężenia. 

Król szwedzki przybył z żoną do Berlina, 
zkąd udaje się do Muskowa na Łużycach. 

Kreuzztg. zaprzecza doniesieniu, jakoby car miał 
był zaprosić do Kissingen Napoleona III. 

Monitor donosi, że w Paryżu utworzyła się 
pod przewodnictwem p. Drouyn de Lhuys komi- 
sja, mająca opracować plan połączenia Francji z 
Ameryką za pomocą telegrafu. 

Książę Montpensier przybył z żoną do Lizbo- 
ny, gdzie władze rządowe przyjmowały ich z 
wielką okazałością. | Z 

Dziennik bółgarski Narodnost, wychodzący w 
Bukareszcie, zrywa w numerze swoim Z dnia 10. 
bm. otwarcie ze swojemi dotyehczasowemi sym- 
patjami moskiewskiemi, i wypowiada, że Bółga- 
rzy zamiast zyskać, tracili zawsze tylko z powo- 
du przyjaźni moskiewskiej, podczas gdy Rumunia 
uzyskała niezawisłość od czasu, jak oddała się 
w opiekę Zachodu. 

Dnia 19. b. m. odbyło się w Belgradzie na- 
bożebstwo żałobne za duszę księcia Miłosza Obre- 
nowicza (ojea Michała). Znajdowali się na niem 
ks. Milan w ubiorze pułkownika i wszyscy kon- 
zulowie zagraniezni. 


Kursa z dnia 22. lipca 1868, godzina 2. 


min. 10. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.35, Akcje 
Karola Ludwika 208.75. Kolej siedmiogrodzka 152.—. 
Kolej południowa 181.70. Kolej państwowa 255.20. Kolej 
fiinfkirch. 168.—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 184.50. 
Kolej północna 190.—. Kolej Rudolfa 1. emisji 110.50. 
Kolej Rudolfa II. emisji 142.75. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 162.—. Kolej alfóldzka 154.—. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 67.60. Losy 1864 r. 98.20. Napoleondor 
9.09%. Pruski kurant 1.68. Usposobienie mdłe. 


Kursa z dnia 20. lipca 1868, godzina 6. 


min. 30. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.35. Akcje 
kredytowe 214.20. Akcje Karola Ludwika 209.—. Ko- 
lej południowa 181.30. Kolej państwowa 254.40. Ko- 
lej losoneka 87.—. Kolej alfóldzka 155.—. Losy 1860 
roku 88.20. Karola Lndwika obligi pierwszeństwa II. 
emisji 89.50. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa 76:—. Napoleondor 9.09. Spirytus —. Usposobienie 
atale. 

Paryż. Renta 3% 70.12. , 

Wroclaw. Pszenica 111. Zyto 71. Owies 40. Rze- 
pak zimowy kieki —. 

Berlin. osKiewSkie ban = s 
towe 95%.. Galicyjska kolej py Kol Akcja kredy- 
151%» Wiedeń 89. Usyosobienię niera po sstwowa 
Żyto 54%. Owies 80y,, 0 orne. Pozenica —, 

Ed 


EA 


W.A. 

Telegrafowany kars wiedeński zie, 
z dnia 20. lipca s" 

Oblig. dług.państ.5"4 na 100 zł. m. k. | 59/50 
Pożycz. nar.1854 5%, za 100 zł. m. k. | 63175 
Losy z roku 1860 2» . . . . $ 85130 
Akcje banku nar. m + ad aA 
w» . Towarzyst. kred. na 200 gł. [214/10 
Londyn 10 fnt., sterlingów . . . [114/15 
Dukaty cesarskie sztuka . . . „|. 5]30 
Srebro za 100 zł. w. a. . . . .. [111160 


c O ZA 


Nadesłane. 
„PURITAS*, Mydlo do ust 
statnią. 


Patrz kolumne G- 


Tylko dn 
i. sierpnia nabyć można 


promeSóW na losy : 1864r. 


po 3 złr. sztrka już z wliczeniem stępla, 
na które przypada 


główna wygrana 200.000 złr. 


z uwzględnieniem, że do powyższego ter- 
minu, «trzymują hiorący sztuk 10 — 
jedną gratis. 


Joh. C. Sothen, 
Wien Graben 15. 


Tak samo u Frydryka Schubutha, 


2291 2—7? we Lwowie w rynku. 


Towarzystwo Stolarskie 


Łwowskie . 

we Lwowie, plac Dominikański, l, 131. 
poleca swój własnemi z najsach - 
szego materjału i podług najno- 
wszych i najgustowniejszych wzo- 
rów wykonanemi wyrobami ob- 
ficie zaupatrzony 


SKŁAD MEBLI 


oraz 


wielki dobór luster i obić. 
po cenach stalych i tanich. 
Przyjmuje także zamówienia na 
wszełkie do zawodu jego nałeżące 
roboty i uskntecznia takowe pod 
zaręczeniem spięsznego j SEC 


go wykonania. 171 6—6 


Bau de Mèlise de Carmes, 


woda z rośliay zwauej Miodowni- 
kiem Karmelickiin. nagrodzona me- 
dalem na Powszechnej Wystawie w 

1 Londynie w r. 1862. 

Środek ten powszecbnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemd!eniu, migrenom, boleści i 
rznigciu w żołądku, niestrawności itp. 

- Skład główny w Paryżn u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14. —we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha i w Kra- 
kowie w aptece p. Rrunona Miczyń- 
skiego. 2224 5—36 


Precz z siwizną! 


WODA pani DORAT, 


11, rue de Caumartin a Paris. 

Użycie jednego fakonika Wody Do- 
rat dostatecznym i nieomylnym jest śro- 
dkiem na przywrócenie siwym włosom na 
turalnego koloru. Woda ta jest nieocenio- 
nym wynalazkiem, tania, nieazkodliwa, nie 
jest bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za- 
pobiega wypadaniu włosów i leczy 
wszelkiej natury wyrzuty naskórne. 
Dostać można w aptece Wge. Piotra Miko- 
lascha we Lwowie. 22:4 3—12 


Prawdziwe amerykańskie 


pigułki „Lesingtona” 


leczą wszelkie 
zanieczyszczenia krwi 
tak u męzczyzn jak kobiet, WE z 
zastarzałych chorób ntajonych lub picio- 
wych (takzwane grzechy młodości), także 
wszelkie zaflegmienia, hemoroidy, perjody- 
czne bole głowy, niestrawność, bicie krwi 
do pulsów, ciężki oddech, migreny itp. — 
Bardzo potrzebne s3 te pigułki do kurąen- 
rzedwstępnych, tudzież rekonwalescen- 
om (ostatnim, biorąc dziennie od 1 do 
2 pigułek), dla biorących kąpiele mineralne 
itp. Każde prawdziwe pudełko nosi na- 
pis oryginalnyw angielskim języku, tudzież 
zaopatrzone na odwrotnej stronie stęplem. 
na mocy kontraktu na lat 10 do przywozu 
do środkowej Europy jedynie upoważnio- 
nej i urzędownie prołokołowanej firmy : 


„Droguerie Ang. Herm. Boldt a Geneve“, , 


jest formy owalnej o barwie niebieskawej. 
Programów nabyć możną bezpłatnie w ka- 
żdym składzie. 

Kosztnje pudełko, 50 do 60 pigułek za- 
wierające, 3 franki, albo 24 srebr. groszy, 
albo 1 złr. 50 ct. w. a. 

Składy we Lwowie u Z. RUKERA, 
w Dreznie u pp. Spalteholz et Bley, w Wie- 
dniu w aptece Spitzmiillera am hohen Markt, 
w Zagrzebiu u Zygmunta za A. Temes- 


warze u J. KE. Pechera. 86 2—6 

sigino 

> > WEŻYG, 

R CAT A E 
h + r Danhi sseżóR 
atise Dal | E k 
tee, | Ć | E 8 

W \{ orse s)= RECZEKJE 

TNE: PERE 

mi | Per: pea 

M:M.Welsd iin: 

DONE NEST 

fStadt Jengr Markt z5izz3= 

u. Mehimarki) „ K SSG5EZE 

N2 WE 

"WIEN 2 EEK. 

i ENH 

EEES 


Prawdziwa francuzka 
wódka 
(Esprit de vin) 
nadeszła właśnie z Bor- 


deaux do apteki „pod 
a0 gwiazdą 8— 


Piotra Mikolascha. 


Cena buielki 2 złr. w. a. 
Za opakowanie 25 ct. 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Lipca 1868. 


szenie do prze 


na dziełopoci tytułem: 


"Zapro 


dpłaty 


Encyklopedja do krajoznawstwa Galicji, 


czyli dykejonarz podręczny, 
mieść, wsi, przysiołlków, pojedyńczych folwarków lub innych, bądź 


ważnych pojedyńczych części miejscowych, niemniej powiątów, pasma lub pojedyńczych gór, 


zawierający przeszło 23.000 nazw wszystkich miejscowości w tym kraju, a to : miast, miasteczek, przed- 
dla historji krajowej bądż pod innym względem naukowości 


rzek, potoków, gościńców, it p. 


z dokładnem tychże i krytycznie opracowanem ohjaśnieniem, a to: pod względem historycznym, statystycznym, topograficznym, 


agronomicznym. handlowo-przemysłowym i hidrograficznym itd. itd. ; n 
Dzieło to wychodzić będzie zeszytami pięcioarkuszowemi w formacie dużej 


Ski, co miesiąca w jednym lub więcej zeszy- 


tach, z których cztery stanowić będą tom jeden. Do każdego tomu dodawać sie będzie osobny zeszyt dodatkowy o pięciu iub więcej 


arkuszach, zawierający cytowana w tekscie poprzednich zeszytów, a dotąd jeszcze żadnym 


drukiem nieogłoszone doknmenta dawniejsze 


lub nowsze, dyplomy, przywileje, tudzież artykuły statystyczne, bilanse ludności i inne do krajoznawstwa Galicji łub do bliższego 


objaśnienia szczegółowych opisów potrzebne wiadomości. 


Każdy zeszyt zawierający w tekscie 5 arkuszy ścisłego druku, kosztować będzie na miejscu 40 ct., na prowincji z prze 


syłką pocztową 45 ct., za granicą 50 ot. — Prenumerować można zeszytami lub przedpłatą 
na miejscu po I zir 60 ct, na prowincji 1 złr. 70 et. t > 

Dodatkowy ze:zyt, stanowiący jakoby osobne wydawnictwo, a zawierający wi 
dla nieprenumerujących na całe dzieło, po 8 et. od arkusza 


Prenumerąte przyjmują wszystkie e. k. poczty. Pczesyłki zaś adresować należy pod nazwą moją: 


wydawca Encyklopedji galicyjskiej, mieszkający pod I. 895%, na Chorążczyznie 

am nadzieję , 
niczem niezrażona chęć śteuić ojczyźnie, w miarę mego poświęcenia się i wartości teg 
Pabłiezności silnego poparcia. 


na tom jeden wraz z zeszytem dodatkowym 
ecej jak 5 arkuszy druku — kosztowąć będzie 


Antoni Schneider, 
lub do Administracji „Gazety Narodowej.“ 


iż ta blisko trzydz cstoletnia i mozolną praca moja, w której przewodniczyła mi tylko gorliwa i dotąd 


ə dzieła dozna także i ze strony Szanaownej 


ruk pierwszego zeszytu rozpocznie się niezawodnie, jak tylko na pokrycie kosztów tegoż zbierze się dostateczna ilość pre- 


umneratorów. 
DE 


Uwiadomienie. 


Mianowany dekretem Wys. ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9. maja 
1868 |. 5286 adwokatem w Wiedniu przeniosłem się tu i utworzyłem kance- 
arję moją w miejscu 

Stadt, Giza Reza Wr. MIE. 

Donosząc o tem szanownej publiezności, spodziewam się. iż, gdy ta 
zmianą miejsca pobytu i zarobku, spowodowana osobistemi pobudkami, tyczą- 
cemi się zawodu, nie rozłącza mnie z krajem rodzinnym, owszem ani moja 
miłość i przywiązanie dla niego, aoi moje chęci i praca dla jego dobra ni- 
ustaną, szanowni rodacy mnie dalej swem zaufaniem obdarzać raczą, miano 
wicie w sprawach w Wiedniu toczących się, mnie zaś pewnie miło będzie, 
im tn służyć. 


Wiedeń dnia 8. lipca 1868. 
Dr. Maksymilian Landesberger. 
IU POD ZUPEŁNĄ GWARANCJĄ !! 


2310 2--3 


Prasy do kopiowania listów i autograficzne, własnego wyrobu, z wszystkiemi 
przyborami chemicznemi, po cenach zniżonych. — Wszelkie reparacje uskuteczniam 
w najkrótszym czasie po cenach najumiarkowańszych. 2259 2 —2 


A. INadwodzki, tokarz i mechanik w rynku pod l. 51 m. 


Szczawowe wody mineralne 


w Giesshübel, 
(zwane: Giesskhiibler Sauerbrunn, König  Otto's Quelle bei Karlsbad.) 


Jestto jedna z najlepszych wód szczawowych, znana z przyjemaeg» smaku po- 
między wodimi kwańaemi. Pomijając wielkie znaczenia lekarskie tej wody, odznacza się 
ona także jako przyjemny kwasny napój w każdej porze lub przy obiedzie, od wszy- 
stkich podobnych wód, ponieważ jest orzeżwiającg, wzmacniającą i pragnienie gaszącg, 
i sprawia zadowolenie pokrzepiające w ciele. Moż a ją z czystem winem, lub z doda- 
niem troszkę cukru pijać, w tym razie jednak ma skutek musujący jak wino szampań- 
skie, a przeto jest przyjemnym i chłodzącym napojem podczas upałów letnich. 

Zamówienia całych i potinrer lab flaszek załatwiają się punktualnie przez składy 
w większych miastach urządzone, tudzież wprost przez dyrekcję. 2269 10—12 


Mattoni & Knoll in Karlsbad (Böhmen). 


b A 
|. piR DIE EWIGKEIT; 


Kto chce mieć te przedmioty prawdziwe. niech się uda do połączonej 
Sali przemysłowej w Wiedniu, Pralerstrasse N. 16. 
Częściowa sprzedaż po burtownej cenie  —SO Za trwałość przedmiotów pisemnie się zaręcza. G~ 

Klejnoty brylantowe, Klejnoty koralowe - 

najd oskonałej wykonane, nawet znawca sig "ie z podstawa ze złota talmi: 

pozna; klejnoty sq prawdziwem talmi-złotem ob-|| brosza złr. 1, 1.59, 2, 3. 

wiedzione. naśladowane brylanty są z najlepiej]l para kóleryków złr. 1, 1.50, 2, 3. 

szlifowanych kryształów, które me tracą nigdyjl „ . guziczków do koszul e. 80, zł. 1, 1.50.. 

żywego ognia, również inne drogie kamienie sąjl , $ do rękawów złr. 1, 2, 3. 
nie do poznania nadsladowane. 1 szpilka do szalu męzkiego złr. 1, 1.50. 

1 brosza złr. 1.50, 2. 3 złr. 1 naszyjnik damski złr. 2.50, 3, 4. 

1 para kóleczyków złr. 1.50, 2, 3 1 branzoletka złr. 2, 3, 3.50. 

1 „ guzieczków do koszul złr. 1, 1.50.]1 sznurek korali siekanych 16 cent. 

1 


do rękawów złr. 1.50_2. Klejnoty emaliowane, 


» n 
1 szpilka do szału męzkiego złr. 1, 1.50. GÓR li ARN 
1 pierścionek brylantowy złr. 1. 1,40.  |PzePYSE wykonane SRA. SH WA: 


1 krzyżek ako naszyjnik złr. 1. 
Klejnoty grawir. ze złoła talmi: |! Prosza złr. 1, 1.50, 2. 


1 łańchszek ze złota talmi złr. 1.50. 1 fok byc koralem i emalią o- 
1 a szyję złr. 2.50. z r. 2. 3, 4. 

geje żykiem złr. 1 1 para kólczyków złr. 1, 1.50, 2. 
l naszyjnik z krzyży będ SE ch TE w b 


1 brosza cent. 80, złr. 1.57, 2. 

1 para kólezyków c. 80, złr. 1, 1.70. l 

T „ większych wisiorków do ucha 40 c, 1 

15 ct. wieczny kalendarz jako medalion; 1 
ten piekny przedmiot prawdziwie po- 1 

złacany, pokazuje na jednej stronie mie-|y 

siąc, wschód i zachód słońca. długość dnia 

i nocy; na drugiej stronie dnie w tygodniu 

i datę, pierwsza mnsi miesięcznie, druga 

tygodniowo raz być naciągana. 
1 medalion ct. 50, 80, złr. 1. 


1 para guziczków do koszul e. 30, 50. 
do rękawów c. 40, 60. 


kólczyki z brylantami złr. 3.50. 

para guziczków do koszul cent. 60, 80.' 
me SE do rękawów c. 60, 80 złr. 1. 

medalion e. 80, złr. 1, 1.50, 2. 

pierścionek emaliowany e. 60, 80, złr. 1. 

łańcuszek emailowany złr. 1.3". 

l łańcuszek damski, złr. 2.50. 


Czarne klejnoty, 

Z rogu,z jetu, z kauczuku, nieprzeżyte: - 
1 naszyjnik damski, 2 razy około szyi, Z 

krzyżykiem lnb serduszkiem 65 cent. 
Ł A 1 brosza 15, 20, 30, 40 et. 
1 grzebień do włosów c. 8), złr. 1, 2. t para kólczyków 20, 30, 40 ct. 
1 szpilka do szalu męzkiego e. 50, 80. 1 w guziczków do koszul iub do ręka- 

Prawdziwe złote klejnoty: wów 15, 20, 30 cent. 

1 pierścionek z kolor. kamieniem złr. 1.8',|1 łańcuszek do zegarka krótki 15, 20 ct, 
z bogato obsadz. perłami 2,50. P Dere h długi 30, 50 ct, 
5 grubo złoty 3.50, 4, 5 złr. jL grzebień gładki 25, 35 et. 2211 
brosza 4, 5, 6, 7, 8 złr. 1 n ozdobny 50, 80 ct. 4— 
para kólczyków 4, 5, 6, 7, 8 złr. 1 opaska na włosy 36, 40, 80 ct, 
EEG" adbyt na setki licząc długoletnich odbiorców ze wszystkich stron monarchii, Niemiec, Ma; 


wy, Włoch i całego Wschodu najlepiej zaręcza za szybkie r rzetelne wypełnienie zamiejscowych 
polecen. flusteowane cenniki bezpłatnie i franko. 


Vereinigte Industrie-Halie Wien, Praterstrasse Nr. 16. "44 
~O Kupcy otrzymują ceny tuzinowe. G~ Poszukuje się odpowiednich zastępców na prowincji. 


MH 


1 
1 
1 
1 
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mogą być wyleczone 
RUPTURY przez ciągłe użycie 
andażu elektro- medy- 
cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 


przywilej na lat 15. 


Ostrzeżenie. 

Niemająe bynajmniej zamiaru 4 naszy- 
mi konkurentami w polemlkę się wdawać, 
poczuwamy się jednak do obowiązku, zwró- 
cić uwagę Szanownej Publiczności, iż kon- 
kurenci rzeczeni, chcąc dla swego wyrobu 
odbyt uzyskać, naśladują nietylko firme 
flaszek, lecz i etykiety naszego od 25 lat 
powszechnie znanego 


ATRAMENTU ALIZĄRYNOWEGO 


Nie mamy tu bynajmniej na celu, nasz 
słynnie znany wyrób wychwalać, wspomnąć 
jednxk musimy, iż funtem naszego atra- 
mentu tyle można pisać, ile dwoma funta- 
mi innego fabrykatu. ~} 

Pozwalamy sobie oraz zwiócić uwage 
Szanownej Publiczności na nasz a 


fioletowy 


atrament do kopiowania. 


Firmy lwowskie, u których nasz atra- 
ment niesfałszowany i pod naszą gwaraR- 
cją dostać można, niżej podajemy. 

Z całem uszaaowaniem 
Popp & Co. 
2236 2—6 w Pradze. 
Główny skład sprzedaży hurtowej uw- 
trzymuje pan Arnold Werner. 


Pojedyńcze składy u pp. A. Bogdanowi- 
cza, Karola Bałłabana, J. Jaskólskie- 


= 


a n = 
Ciężarki Biip A gaani po30 ct., do zegarków bez budzików pa 10, ct., da, zegarów 
EMRE" Coda świata nowóczesnego!! Lira Orfeuszowa. 


go, J. S. Jiirgensa, Antoniego Ko- 


Dostać można w Paryżu przy ja de 
io- | złowskiego i Julinsza Reissa. 


l'Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece 
tra Mikołascha. 2186 65—7 


zrmianaąaą lokalu. 
| Skład e. k. uprzyw. fabryki pod firmą 
eJ. 


sCHUBERTEI,. 
z dniem f. czerwea przeniesiony na „Kek des Kirntnerringes, Akademiestras- 


w Wiedniu, Grüllemayergasse Nr. 413, 
se Nr. 7“, filia na Wiedenia, Favoritenstrasse neben dem Bezirksgericht, poleca ob. 
: fity skład storów drewnianych od 1 złr. i wyżej. 

Zaluzje do podciagania od 1 złr., najnowszej konstrukcji, eleganckie, mocne i 
bardzo lekkie. — Zastawki do okien (kraty skrzydłowe z drzewa) od 40 ct. — Ma- 
terje z drzewa, tkanki, do używania na rozliczne przedmioty, łokieć kwadratowy po 
31 et.— Materje z drzewa podwójne na dywany, po 60 i 80 ot. — Obrazki na drze- 
wie, szczególniej dla domów gościnaych i salonów, przedstawiające okolice, obrazki ko- 
miczne i rodzajowe. od 3 złr. — Draperje do okiem do jadalai sypialni i salonów po 
złr. 3, 4, 5 itd. — Zasłony do pieców z materji drewnianej po złr. 1 i wyżej. — Ko- 
szyki papierowe od 3 złr. i wyżej, — Koszyki drewniane od złr. 5 i wyżej. — Na- 
mioty ogrodowe od złr. 25 i wyżej. — Budki dla psów łańeuchowych i pokojowych 


piesków od 3 złr. i wyżej. — Dywany z wlókna wodnego łokieć po 30 et. i wyżej. 
Zwracam także uwagę na moje gożdzie porcelanowe i metalowe. TA b 
2213 6—12 


wiele teraz są tańsze u mnie. 


E AN DEL a 


. 8. Jiirecensa 


we Lwowie 


otrzymał wielki 


wybór 
obić trancuzkich i angielskich, 


również jak dawniej zawiera skład wyrobów z pierwszych fabryk : 


jako to Sieburgera z Pragi, Spoerlina i Zimmermana z Wiednia, pa 
cenach stałych fabrycznych, t. j. od 20 et. stopniowo do 5 złr. 
za jeden zwój. 
l Wszelkie pozłacane lub imitacje drzewa naturalnego przedstawią- 
Jace sztukaterje do ozdób sufitowych, sprzedają się po najmierniej- 
szych cenach ; znajduje się także znaczny wybór s torów do okien, 
po cenie 1 złr. 50 et. i wyżej. 

„7 Zamówienia listowne wykonają się jak najstaranniej i w jak 
najkrótszym czasie: 2036 11-- 12 


2190 12-74 


Czyste utrzymanie zębów ! 


Sławna WODA ANATERYNOWA do ust, 


której przywilej w czerwcu 1865 r. wygasł. a o której doskonałości liczne poświadczenia 
złożono, obecnie za cenę == <4ŁO ot. = dosać można u wyrobcy: ©. Spitzmiliera, 
aptekarza „am hohen Markt* in Wien, tudzież wa LWOWIE w aptece A. BERLINERA, 


w Przemyślu u p. Kozłowskiego, w Rzeszowie u pp. Schaittera i Spółki, w Samhe- 
rze u p. Riedla, w Tarnopolu u p. A. Morawetzą, w Tarnowie u p. Wielogórskiego. 


1000%rotnie przekonane — nie oszukaństwo! 


ERREGIA 


odđdrzućcie 


wasze żle chodzące zegarki ścienne, postumentowe itp., wyrzućcie je wszystkie między Stare rupiacie 
żelazne, całego Wiednia bowiem zegarmistrze Zatrwożą sję napływem nowych 


Szwajcarskich zegarów gabinetowych i bndzików, 


za których najlepszą regulację gwarantujemy I 
Zegarek o tarczy bronzowej Pozłacanej złr. 
emaliow: Porcelanowej . 
bronz. pOZłAC, bez hudzika 
emaliow. DOrEBlanowej . 
bronz. pozłac, bijący . 
emaliow. porcel. bijący 
emaliow. porceł. duży 


z 


yaza s 
33314172 


suas 
z 
4©D 
© 


najnowszy instrument, zrobiony z drzewa ' Metalu, na którym każdy bez poprzedniego ćWiczenia rię 
w przeciągu dwu godzin grać patrol. IV potrzeba nawet być muzykalnym. Instrument rzeczony 
przypominający niebiańską muzykę melodjonów szwajcarskich, Od czasu niedawoego wprowadzenia ga 
w życie w Wiedniu, obudza niemałą SENZACJĘ i kosztuje wedle rozmiaru po złr. 1.50, 2, 2.80, 3,40. 
| 1 z korbą, z muzyką organową. nadzwyczaj tanie, wykanu 
pF Paryzkie melodjony jace 4 utwory, po złr. 10). 20, — 6 utworów pa złr. 18 50. 
ako stosowny podarunek dla dziec i, 


p ` 
B E Fn-tout-cas parasolki damskie, najnowsze tego rodzaju po złr. 3.50. 
EMG” Paryzkie rękawiczki glansowane Poke, para o jednym, guezku tub 


damskie o 2 guziczkach po 6% ctw, 
Takież wyszywane po 75 ct. 


100 sztuk uajcieńszęgo papieru listowego "usn yena e 
100 sztuk najlepszych kopert i 
100 sztuk najlepszych pieczątek w formie marków, "szy 


razem kosztuje tylko 95 ct.. w lepszym zaś gatunku 1 ztr. 30 ct. Także pojedyncza Sprzedaż, 
Prawdziwe angielskie mydło Windsor tylka po 25 ct. 
Prawdziwe angielskie brzytwy po 90 ct.. złr. 1, 1-50. 
Najnowsze Niezawodne termometry kieszonkowe po 25 ct. 
Z własnej fabryki albumy na fotografie pezieen „a, cygara szakaturki 
ne. Albumy A 25, 30 ra, po 35, ów ct. 1 złr, R zlr. NE aa Sache 
Wszystkie wymienione przedmioty rozsyłają się za przekaz em 

pocztawym. 


Ilosć znajdujących się w BAZARZE rozmait i ielski ; 
M ych francuzkicb. angielskich, wiedeńskich towarów 
galaatsryjnych, zbytkowych i zwykłych do użytku, których to przedmiotów CENNIKI [rant 
tnie rozsyfają się, wynosi O 10.000 sztuk. i b SV dt 
(iprasza się o adresowanie do: 


Pierwszego paryzkiego Bazaru dla Austrji w Wiedniu 


verlängerte Karntuerstrasse Nr. 51, vis-a vis der neuen Oper 
iw Palais Todesco. 2199 7—35" 


wszy 


GAZETA NARODOWA z dnia 24 Lipca 1868. 


DZIENNIKA LITERACKIEGO, = 


wychodzącego we Lwowie, pod redakcją WWŁAGCYy SŁAWA LEOZIŃSKIESO, rozpoczal się właśnie nowy kwartał (całego ciągu rok 17.) 


s _ Pierwsze dwa numera tego kwartąłu zawierają: Czarne godziny, 
przez Józefa Szujskiego. — Reformy spoleczne w Polsce pod koniec XVIII. wieku, 
Frzełożył z francuzkiego Tadeusz Cieszyński. — Warunki pracy. — Ucieczkado Węgier, 
cki do druku podany przez Jana Radwańskie go. Kraków 1365 w 8:e. — Statut St 


Przedpłata na kwartał wynosi w miejscu złr. 2 et. 10, pocztowa złr. 


2 ct. 70 


powieść współczesna przez Władysława Łozińskiego. — Wyjątek z powieści poetycznej: Ħistorja szlachcica na bruku: 
przez Ksaw, Godebskiego. — Mada, poezja przez El... 
(Ustęp z pamiętnika) — Recenzje: O emancypacji kobiet, przez prof. dr. filozofii Henryka Struve. Warszawa 1868. — Dziejopis żywie- 
owarzyszenia Przyjaciół Oświaty Ludowej. — Przewodnik. 

; na pól roku pocztowa złr. 5 ct. 30. 


y. — Szkuda, poezja. — Książę Pudel przez Edw. Laboulaye 


BEE’ Można także odbierać „Dziennik Literackie w miesię- 


cznych zeszytach po 70 ct. w. a. we wszystkich księgarniach krajowych. — We LWOWIE przedpłatę miejscową i pocztową przyjmuje księgarnia KAROLA WILDA w rynku pod |. 171. 


10. zir. nagrody 


temu, kto wskaże młodemu człowiekowi, 
znającemu język pank i niemiecki, obie 
buchhalterje, tndzież posiadającemn świa- 
dectwo szesciu lat służby rządowej — jakie- 
kolwiek miejsce czyto w zawodzie han- 
dlowym, przemysłowo-fabrycznym, czy też 
innym prywatnym. 2300 2—3 
Oferty pod adr.: N. BS. poste rest. Lwów. 


WZĘ/ 7) 7a się p. Ewarysta Mi- 

karę, który 1858*r. prze- 
bywał w Krzyweńkiem pod Lwowem, 
a 1861 r. we Lwowie, ażeby we wla- 
snym interesie zgłosić się zechciał jak 


najspieszniej do p. Józefa Szenica 
w Śremie w w. ks. Poznańskiem. 2294 2-3 


LundyL 
1862, 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiedniu, i Stock, Ecke der 
2194 Kiirntnerstrasse. 87-200 


MAGAZYN SUKNI 


Keller 6 Alt, 


wyszczególuiony najwyższym 
medalem zasługi 1867. 


Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podłng najnowszych Żnrnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach 


Ubranie letnie 
DUF- 12 zir. w l. a. "zy 


Ubrania płócienne 
DE” od 10 do 26 zir. w. a. PẸ 


Surduty wiosenne . . . . od złr. 5 do złr. 24 
Palta - - BRR 0 rg « od złr. 8 do złr, 28 
Surduty myśliwskie - od złr. 6 do złr. 22 
Kraki i tużurki |, ... od złr. 14 do złr. 28 
Sutanay, + - ©... . od złr. 16 do zł. 30 
Szlafroki . . . , „, . . . od zir, B do złr. 26 
Zupełne ubrania . „, ` . . od zir. 12 do zir. 36 
Surduty codzienne do biura od złe. 4 do złr. 12 
Spodnie ROSE . . « Odzłr. 4 do złr. 12 

mizelki . - . . . „ od złr. 2 do zir. 8 
Ubrania dla gimnastykóy . od zir. 3 do złr. 8 


Oprócz tego wszelkie możliwe 
przedmioty garderoby męzkiej. 


= zamówienia, osobiście lub listownie, z puda- 
niem miary W piersi (objętość dokoła piersi i 
pleców}, stanu (objętość stanu dokoła), wysoko- 
SCI wy krolkit—- za przesłaniem należytości w go- 
tówca ub za pobraniem pocztowem wykonuja się 
najdokładniej 1 Najlepiej — cenniki zaś rozsy- 
lają się na żądanie 1 franko, 
eby połażonega w pnas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie a- 
Słabię, zważywszy Zwłaszcza, że wobec naplywu 
aprawunków w Iateresie, niepodohieństwem byłoby 
Z mnożących, "Q codnia świeżych towarów dawać 
róhki, przyjmujemy na siebie, gdy nam sę poda 
alor i cenę ~ WYDÓr sukni wedlug własnego 8U- 
miennega ocenienia rzeczy, — dofgczamy do 
każdej paczki kwit gwarancyjny, aże- 
DY od nas SPrOWwadzane suknie, gdyby 
takowe z jakiehkolwiek powodów byly 
liegdpowiednie, bez wszelkich trudno- 
Sci przyjąć naBóWrót 


Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


WIZYKATORJE zwane Albespeyros. 


„ Przyjęte w S*Pitaląch francuzkich cy- 
wilnych i wojskowych z rozkazu Ra 
zdrowia publicznego, Wizykatorje te, 
które noszą podpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłażej. Prócz tego Papier Albespeyres 
utrzymuje ssm przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odora i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papiern opatrzony jest na- 
zwiskiem Albesp€YreS, 2253 3—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczną 
francuzka, która Sprawdzjłą ich skuteczność 
i otrzymała sto najzupełnjejszych knracji na 
atu osobach, dotkniętych zarażliwemi choro- 
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparacje z 
z kopaba. Każdy Aakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
demię medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
St. Denia Nr. 80, iw głównych aptekach 


za granicą, we Lwowie w apt. p. Mikolascha, 


Wynalazek nowy 


stanowiący epokę Zrobiono. zbadano 
bowiem naiuralae prawo porostu wła- 
sów! Pan Charles amy w kk m 
znany jako skrzętny badacz rozwi ię 
włosów, wynalszł akewans EWALINĘ 


sposób porostu włosów i brody, 


które to srodki co do ich skuteczności 
nieprześcignione są dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze nżycie pomady po- 
rostu KWALINY działa cuda, zapobie- 
a 40 nietylko wypadaniu włosów i 
prmowaniu Się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy- 
łysiałych włos świeży bany, jak ró- 
wnież użycie ESSENCJIEWALINY po- 
rastn brody, Okrywa pełnemi brodami 
już nawet 17letaich młodzieńców. 
Ponieważ p» Mally jedynie w intere- 
aie ludzkości nieustanne na tem polu 
czyni poszuki wania, uprasza się zatem 


| żeb nie przyjmowała 
publiczność, 8 porostu wtosów zą c.k. 


innych wyrobóT A LINOWE 2268 12-7 


roo, k. uprze EWALINOWA 


, 1 złr. 50 
POMADA porostu włosów „po 
ot, EWALINOWA ESENCJA. paros u 
brody, po Zzłr. 57 Ct», zawsze Świeże na 


$ aptekach: pp. 
składach: We LWOWIE w PRukera, w 


A. Berlinera, Mikolascha 1 
KRAKOWIE u p.J. Jahua i peons 
tneha tudzież we wszystkich wię sda 
aptekach i domach handlowych W ally 
Europie — Pod adresem: Charles ? y 
Wien, Wieden, Paniglgasse Nre l, 
wykonają sie zamówienia pojedynczych 
przedmiotów za przesłaniem należytości 
w gotówce Inb za pobraniem pocztowem. 


) 


NON NONONONONLNONCENONZY 


C 

a Zaliiad zc na www” 

Ć w” EWWOONICZUJ 
otwartym został w r. b. dnia 20. Maja. 


A Dwa zdroje jodo-bromowe (zdrój Karola stony czysto-jodowy. zdrój Amelii, słony, żelazisto- 
jodowy) zdrój Józefa żelazisty, zdrój Adolfa. eb obojętny: żętyca ana: Eee słono- jo 
dowe, żelaziste i siarczane, parowe i ze szpilek jodłowych: wdechania gazu naftowego Betkotki . okła- 
dy z mułu i sól Twonicka, 

Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w skrofułach (w obrzmieniu i owrzodzeniu 
gruczołów, zapaleniu ócz, uszu i nosa, wyrzutach skórnych. w ropieniu kości į zroście stawów). ale 
także w chorobach maciczaych i zawistej od nich niepłodności: w obrzmieniach wątroby i śledziony, 
w gosócu È dnie, w katarze żołądka i oskrzeli w upartych kopmlikacjach syfijityczoych. Zaklad z 
kaspedyoki., m rozszerza się i ulepsza co do wygod ( uprzyjemnienia pobytu, S$ tacja telegraliczna i 
ekspedytura pocztowa jest w samym zakładzie. Koleją żelazną dojeźdza się od Lwowa do Przemyśla, 
od Krakowa do Tarnowa, ztamtąd dyliżaasem lub furmaaką, do Iwonicza, Ordynującym przy zdrojach 


lekarzem jest Karol IMostczański 
- 1969 7—8 doktor medycyny i chirurgii. 


Z RZEZRZWZCZEZINZCZEZCZACA NA 


IGNACY HERCOK 


we LWOWIE, w domu p. B. Stillera, przy ulicy Halickiej 1. 295, 


poleca swój obficie zaopatrzony skład 


OBIC PAPIEROWYCH (pokojowych) 


z najlepszych fabryk franeuzkich, angielskich, niemie- 
ckich i wiedeńskich, 
które z powodu przeistoczenia swego handlu 


FE" po znacznie zniżonych cenach sprzedaje. | 


Obicia do pokrycia pokoju średniej wielkości, objętości 60 stóp bez snfiźu, ud złr. 4.80 et. 
c > c 5 » = 60 „ ze Bnfitem od złr. 8.60 ct. 
Pojedyńcze zwoje od 20 et. stopniowo aż do złr. 12. 
GF- Wzory, cenniki i wszelkie żądane wyjaśnienia udzielają się najchętniej od- 
wrotną pocztą. 2170 3—6. 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają sie natychmiąst z wszelką staraunością. 


PARYIKYNIRUNM 


s 


© (AAGZEPOT y 
faila Srrund a 


'/, objętości 
naturalnej. 


nataralnej. 


MENTANA - CHASSRPOT, PRZYRZĄD do ZAPALANIA 


z konstrukcją odtylcową. 

Przyrząd ten do zapalania w kształcie rewolweru w miniaturze, nabija się w 
skutek prostego pociśuięcia sam i wypycha do połowy zapaloną już zapałkę prosto- 
padle. Nietylko, że przyrząd ten nie naraża na niebezpieczeństwa pożaru, ale i z tego 
względu jest lepszym, iż nie potrzeba wpierw brać każdego zapałka w rękę, chcące 
zapalić cygaro itp. — Cene zniżono powtórnie na 


M mik”. 40 ct. 

w celu nmożliwienią każdemu nabycia rzeczonego przedmiotu. Opakowanie gratis. 
Wyrób ten, pomimo ce. k. przywileju starają się podrobić, otóż ostrzegamy P. T. Pu- 
bliczność przed falsyfikatami, ponieważ wyrobów prawdziwych wyłącznie tylko u pod- 
pisanej firmy dostać można. f 

C. k. wyłącznie uprz. Besemerskle łyżki etalowe nwałniają nas wobec coraz 
większej wzietości od zachwalania. Podobne są do srebrnych łudząco i kosztują: 
1 fazia łyżek dożych 85 ct., łyżeczek tuzin 45 ct. — En gros biorąc o wiele 
tańsze — Cenniki eel EL LE. 5 pęd franko. — ADWISNOEU kę złe 
towarów galauteryjnych. SH" Wszystko rozsyła się za przekazem poczto- 
wym. SA A dre oyj Y den breto N Pariser Bazar für Oesterreich in Wien, 
verlängerte Karntnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco.“ 2256 3—6 
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C. k. uprzywil. Woda zwana 


Meosce de Beau tE 


/służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dziubów w sku- 
tek ospy pochodzących, i spedzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry 
tak na twarzy, jak i na eałem ciele. Szczegółowo zaś wygładzą zmarszczki, 
tak przedwczesne, jak i w skutek wieku pochodzące. Ta woda nadaja skórze 
miękkości, delikatności i połysku aksamitnago. Wynalazek ten, jako pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utwor przy chemicznym rozbiorze c. k. wydziału le- 
karskiego w Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny e. K. przywilej. 
Flaszaczka z instrukcją kosztuje 1 złr. 3) cnt. w. a, 


W Galicji na składach mają: 
WE LWOWIE: pp. P. WA iA Berliner AF Bogdanowicz, Ebeu- 
herger apt, Kleina wdowa, W. i K. Dworski, A. Horn, F. W. Królikowski, J. 
s. Jürgens, Hoffmanna wdowa, F. Harcok, Bracia Müller, J. Reiss, Z. Rucker 
apt., B. Stiller, A. Steifa synowie, K, Glanz, L. Janowski, dr. Zarzycki apt., 
iBraoia Lazowscy apt., F. Ehrlich i F, Schubuth. W Krakowie: J. Jahn, J. 
Göbl, W. Redyk i J. N. Walter. 

W Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. Gomuliński, w Brzeżanach E. 
Moerl i Fadenhecht, w Brzostku p. Zieniewicz, w Buszaczu p. Kercel, w Cie- 
szynie E. Schróder, w Czerniowcach J, Schnirch, w Drohobyczu Kleczkowski, 
w Husiatynie Michalewicz, w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławia J. Rohm, 
w ROA J. Sidorowicz, w Kozowie A. Dobrzański, w Łańcucie Swoboda, 
W Leżajsku St, Maresch, w Lisku Barański, w Mielcu W. Satkowski, w Oświę' 
cimie Grzesioki, w Przemyślu Kozłowski, w Przeworsku Świtalski, w Rzęszo- 
wie J. Schaiter i Sp.. w Samborze Kriegseisea i K. Maresch, w Skałącie Dziem- 
bowski, w Sokalu Grot, w Stanisławowie A. Beil, w Tarnopolu Morawetz i S. 
J. Zellner, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, w Trembowli Lipnicki, w Zale- 
Szczykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch i W. Korkes, w Żółkwi Nahlik, 
w Żurawnie Postępski. 2014 6—6 


WIN INNA rere re O PCIE L OSLO NA PerYrYTY SEE 


SNR ANONNNNNNAIERŃION 


KOSDNN 


GŁUCHOTA. 


Nowo wynaleziony instrument do siuchu, 


co do skutków przewyższający wszystko 
cokolwiek wprowadzono w używanie dla ulżenia temu złema, — Podług kształtu ucha 
zrobiony. zaledwie mogący być postrzeżony. obejmuje bowiem tylko 1 centimetr rozmia- 
ru w przecięciu, działa ten mały instrament tak znakomicie na nerw słuchowy, iż jest 
w stanie niedokładność tego potrzebnego organu pobudzić do ezynności. 
Instrnmenta wraz z futerałem i drukowanym przepisem używanis, 
małą ilościa poświadczeń o skuteczności, kosztują: 


jedna para franków 15. : 
Skład główny u R. STOCKMARA. aptekarza w Krakowie. 


'Wynalazki praktyczne! ©" 


b M ORYGINALNA PASTA POMPADOUR. Na RE” PARYZKI KIT UNIWERSALNY do spa- 
dworze Ludwika XV, sławna pa Pompa- | 488 jawia trwale nietylko szkła, porcelany, ka- 
lour posiadała sposób niewyjawiony przed światem, a |mieni, pianki, drzewa i t. p. jak najrychiej, ale nawe! 
zachowujący przez używanie ga wszelkie pozory młodo- |do spajania nierozdzielnie, jakby jedno tworzyły ciało. 
ści, t. j. świeżość, piękność i gladkość cery do staro- |drzewa z metalem, szkła z porcelaną i t. p. Paczka te- 
ści nawet zgrzyhiałej. Przepis sposobu rzeczonego do- go. przy każdem gospodarstwie niezbędnego środka tyi- 
stał się póżniej w ręce rodziny „rei tlórej pię- |ko 10 ent, Teuże kit w stanie płynnym bardzo Spoty 

iš dało się do-|flakoc 20 cnt. 


<ność cery do dziś podziwien e obudza, f 
itorowi Rix pozyskanie długo ukrywanego przepisu, a- ELEKTRYCZNE SZCZOTECZKI DO ZĘ: 
Ś BOW, przy pomocy których bez używania 


¿eby pożytki z niego całemu oddać światu; skutki zaś Y 
tej zawołanej pasty przewyższyły wszelkie aczekiwan'a, | jakichkolwiek medykamentow, czystą jedynie wodę bio‘ 
i rac, możliwem jest utrzymanie zchów zdrowa i czysło, 


) czem liczne łaskawemu przejrzeniu wolne paświad- n ł o 
zemia zlażono. Jedyny sposóh pozbywania się pręd-|nie mając z ust odoru. W celu licznego rozprzedania 
ustanowiono cenę tylko na 60 cnt. 


dego wszelkich wyrzutów na twarzy. węgrów, piegów. 2) 
ostud itp., jeden stoik tej pasty doskonałej wraz z u- PIECZĄTKI MARKOWE DO LISTOW, trzy 
mające pierwszeństwo przed pieczętowaniem 


¿ywania przepisem 1 ztr. 50 ct, PP e a 7 d Gto wai 
Eep DE ; opłatkami akiem z powodu wygody, taniości i pe- 
WBU OZCZEDNOŚĆ Jak NAJWIKSZA dla igo ppsrzoie Hat, © nóiereyo, gun, wodki 
siqika i gospodarza wiejskiego. MASZYNKAMI DO O- upodobania a Paki, herhem Lr monogramem 
STRZENIA angielskiemi patent. wowo konstruowanemi, mg sztuk i PIÓRA e AT 2 Ra d 
używaniem icł z astosowanem do wszelkich instrumentów | 4. nia ich ADMa Raki wis u przyrzą wę 
siecznych jaka i do krajania szkła, podana sposobność | „„, nia jednem TE ani Ba 56 L św 
jak najłachiejszega wyostrzenia doskonale w kilku se- jme Ya zych kalieraficznych T A A G czy 
iundach tępych narzędzi jako to: nożyc, Nożó w. lania: uż Nacrch eli atk A RREI c NRY 
cos itp. Jest ta niezawodnie najpożyteczniejszy i naj-| T PRAWDZIWE ANGIELSKIE SCYZORYKI 
iiezbędniejszy przedmiot w każdem gospodarstwie da-| $ o dwu nożykach a 20, 30, 40 ent trzech 
mowem, a cena tak przystępna, że każdy maszynkę tak] Możykach po 50, 60 eni. pajlEpczEjo gatunku” o trzech 
rabona gabyć może. Kosztuje wraz z pouczeniem u- R po PA Mu cnt. da l zi, oczterech ostrzach 
À a 80 cnt, Zł 1.20. 
KOLKI DO CZYSZCZENIA SREBRA, śro- ei MALOWANIE CZARODZIEJSKIE. Nadzwy 
„dek przedni do odnowienia i nadania poly- czajnie łatwo przenieść wszelkie malałury W 
sku wszelkim zaśniedziałym przedmiotom metalowym. | minucie, jaka to : grupy, £iriandy, bukiety, zwierzęta 
iiezbędna rzecz dla złotników. Kosztuje 10 ct. it. p. na każdy przedmiot bez różnicy — u. p. na drze- 
Wo, kość, szkło, blachę, porcelanę, skórę, kamień, pa- 
pier. Służyć to może ku ozdobie przedmiotów doma. 
wych, a poleca się je przedewszystkiem przemysłowcom 
Jeden taki obraz przenośuy po 2, 3, 4, 878. 10 cent. Je” 
den flakon lakieru do przenoszenia 20 cent, wystarcza” 
jący na 500 odbić. X 
PATENTOWANA TRUCIZNA KU WIT Ẹ- 
PIENIO MYSZY, SZCZOROW, OWADÓW 
/. Sprzedaje się pod gwarancją puszka duża 


hlaszaną po 1 zł. ` A 
KI NAJLEPSZY SRODEK UTRZYMYWAĆ 
a WŁOS zż0. WŁOS USIWIAŁY 
-|LR JASNY POFARBOWAC NA CIEMNO, JEST O 
.|LEJEK ORZECHOWY, wszelkie chemiczne preparaty 
.|szkodzą Mam hbnor uwiadomić szanowną P. T publi- 
czność, że utrzymuję skład niesfałszowanego, swieżego. 
dwa razy rafinowanego OLEJKU ORZECHOWEGO. Fia- 
konik mały po 25 cnt., duży po 45 ent. 

SRODEK RADYRALNY do wykorzenienia 

bez śladu NAGNIOTKOW w przeciągu dni 
8. Swieży ten środek prześciga wszelkie dotychczaso we 
i dlatego pod gwarancją się sprzedaje. Pudełeczko wraz 
z przepisem używania 40 ent. 
cj C. KR UPRZ. ETER TŁUSZCZOWY, SA 
N PONIN, wywabia wszelkie jakkolwiek na- 
zwane plamy z każdej materji. Nawy-ten wyrób oka- 
zuje się lepszym co da skutków od: innych podobnych 


jakoteż z nie- 
2193 4—6 


* ty 


REGULATOR DO WSZELKICH ZEGAR- 


po 25%. 40 da 50 ct, 
z Praktyczne są przyrządy SPODNIE UREZ- 
PIECZAJĄCE. które nie dopuszczają powala- 
nia się nogawie podczas niepogody, kosztuje para l5ct. 
NOZYCZKI angielskie z najlepszej stali, 
X sztuka najlepszych nożyc do przykrawywan ia 
po 25, 35, do 45 ct. — sztuka nożyczek małych po 20 
i 30 et. najlepsze. — Łańcuszek na nożyczki 10 et. 
Wielce pożyteczne są OŁÓWKI MASZYN- 
KOME.. nie traii się bowiem czasu na 
zacinanie hezpotrzebne 1 nie kruszą się — Sztuka w $ ) > z t 0 
drzewa AoE widnA kosztuje 10 ct., w kac 15 ct., z rą* fabrykatów, nie szkodzi bowiem harwie materji, rych 
czką na pióra i scyzorykiem 90 cŁ., kapsla da napełnia- wysecha i jest bez odoru, Szezególniej takze zaleca się 
nia prsłarczająca na 3 miesiące 10 et, gumilastyka U- a wt "W i” Flakomik z przepisem uży- 
i i Aa sk a a 
nion do wywałbiania pisma ołówkowego lub cynowegi E PRAWDZIWE PRZEJRZYSTE 
Wyborny SZOWAKS (szwarc) glancowny| * f GLYCERYNOWE najmilszej wani 
mięszany z kauczukiem, dla trwalszego u- sztuka średniej objętości 10, 30 cnt., duże 25 cnt. Stoik 
rzymania skóry. Pudełko funtowe 30 ct. POMADY z TŁESZCZU ROGOWEGO po 30 ent. MY. 
Najnowszy przyrząd LIGROINOWY do ZA-|DŁO GLYCERYNOWE PŁYNNE fla. po 25 e. Sztu- 
ka FIKSATORA Z TŁUSZCZU ROGOWEGO po 30 ent. 


PALANIA KIESZONKOWY, w tym :rodza-| 5a FIRS y 
ja najpraktyczniejszy, polecania godny i dla nieku- jo 7 LUSIA ka p au A ME 
. t n o też inne PARFUME 1 


czących; kształtu pięknego, podobny do zwykłego pudeł- . ja 
ka na zapałki. połączony z lampą. w której ognia na PRZEDMIOTY GOTOWALNI krajowe i. zagraniczne w 
$ rze. 

Ki 


kilka godzin się mieści, tak, że W razie potrze y jest 0 
ugień na zawołanie, cena nader przystępna, obliczona Naj zorzystniejszą co da skutków używania 
jedynie na rychłe rozkupienie, sztuka 50 ct. Sch TAE MOT REAR zębów zdrowych i czy- 


= PERSKI SRODEK DO FARBOWANIA| ana NATEN ENA nieprzyjemnie 6 odoro usł jest 
v? i ient z SRYNOWA Wn ; 
IE tosow, menner w oromga pesana ME AWA. SOJA Dats m ie 


żo. Preparat ten na włosy ROSLINNY ŚRODEK  WYPLENIAJĄCY 
z zioł i zupełaie nieszkodliwy. Kar- EE” WŁOSY. Uzęsto oszpeca kobiety włos He 

potrzebny, porastający na twarzy lub ramionach, o 
tuż oheenie zapobieżowo temu, nawy bowiem srodek 
wypleniający włosy niszczy je w jednej chwili, nie u- 
szkadzając płci bynajmniej; jest to jedyny środek, któ- 
ry Uzyskał aprobację, zbadany przez fakultet medyczny. 
Pudełko po 1 ztr. 


leden duży (akon i et. i Wszystkiego dojrzeć możn 5 
NAJNOWSZY PROSZEK RDZĘ wywabia- y: a0) a przy pomocy 
iacy. gwarantowany. Środek do wywabia- EE" uawych KIESZONKOWYCH MIKROSKO- 


„|PÓW no 40, GO i 80 et. 
m WYHKORNA PASTA DO WOSKOWANIA 
POSADZEK (z kauczukiem), hajpiękniej- 
szego połysku użyczająca i przewyższająca inne pod 
tym względem, kosztuje pudetko dostateczne na jeden 


okó tr. 

gm» "BEZ ZAPACHU, NIEPRZEMAKALNE POD 
ŚUIOŁKI DO ŁÓŻEK ku ochronieniu od 

przemaczenia dla dzieci, chorych i połogowych po 90 

ct, 1 zir. 20, 1 zir. 50, 1 złr, 70 ct. 
NAJNIEZAWODNIEJSZY SRODEK DO 


rzedmiotów żelaznych. Paczka po 35 ct. 
k NAJLEPSZA PASTA DO BRZYTEW. Przy 


r pomocy tej pasty usuwa Się potrzeba ostrze- 
nia hrzytew. Pudełko po 25 ct. 
ANGIELSKI LAKIER NA SKORY, który 
nadaje. skórze gibkości i najpiękniejszego 
Flakonik maty po 25 ct., duży po 45 ct, 
USTRZEDZ NOGI OD PRZEMUCZENIA 
t z każdemu jak najbardziej zalecić potrzeha. 
szkodzi to howiem zdrowiu. ŪżyWaniem zawołanej ZUPEŁNEGO WYTEPIENIA SZWARBOW 
Metzgerowskiej aprełury na skóry, miękczącej, nieprze- |pudełko po 25 ct, Świeży PROSZEK na OWADY, wy- 
puszczającej wilgoci, nawet po najdłuższem obuwia u- niszczający wszelkie szkodliwe owady, flakon po 20 cet.. 
żywaniu, zapobiega się przemoczeniu nag Flakon 60 ct f duży po 30 ct. PRAWDZIWA HARTMANNOWSKA 
PROSZEK do CZYSZCZENIA UNIWER-|TYNKTURA NA PLUSKWY. Używając tej tynktury 

SALNY. czyszczący zupełnie i polerujący|nietylko wyplenia się na zawsze te owady, ale i za- 
wszelkie metale, złoto , srebro, brąz, pakfony, stal i|gnieżdżeniu nadal zapobiega się, dla tego środek ten 
miedz, Pudełko po 10 cnt. jest jedynie dobrym w tym rodzaju, Flakon po 30 ct. 


Ponieważ wymienione artykuły fałszują, zwracam zatem uwagę, że prawdzi= 
Ostrzeżenie. "wych jedynie w składzie pod aneko otrzymać možna. P 
Cenniki wszelkich w składzie będących przadmiotów dają się bezpłatnie. 
J Zwracam przytem uwagę Szanownych mieszkań ów prowiacyj na mój dział składu sk RE! 
jest to jedyny tego rodzaju handel, gdzie najmniejsze tak dobrze jak największe polecenie stosownie pojęte, 
szybka i nie drogo uskutecznia się, dlałego też poleca usługi swe, licznych oczekując zamówień, 


Pierw s ` . in Wi 
dam Pie a s , Friedmann raze Nr. 26. 


połysku. 


C. k. uprzyw. kolej żelazna Lwowsko.Czerniowiecka. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja ruchu kolei Twowsko-Czerniowieckiej zamierza 
zakupić 6000 s4g0W niż. austr, 36calowego łupanego drze- 
wa bukowego i zaprasza niniejszem P. T. liwerantów do nade- 
słania ofert na podstawie warunków dostawy, które na Wszy- 
stkich stacjach przejrzeć można, 


Drzewo to w ilościach dowolnych odstawiać można we 
wszystkich stacjach od Lwowa aż do Bykaczowiec. Także na 
dostawę częściową oferty SIę przyjmują. 


Oferty, zaopatrzone stęplem 50 ct., nadesłane być winny do 
Dyrekcji ruchu najdalej do godziny 12, w południe dnia 
25. lipca w kopercie zapieczętowanej Z napisem: „Oferta na do- 
stawę drzewa opałowego* Do oferty załączone być winno wadjum 
5'/, 0d całkowitej kwoty dostawy w gotówce lub w notowanych 
na giełdzie papierach według dziennego kursu. 


Oferty, po wymienionym terminie nadesłane, nie będą uwzględnione. 
Dyrekcja ruchu. 


K. k. priv.  Lemberg-Czernowitz-Bisenbahn-Gesellschaft. 


Kundmachung, 


Die gefertigte Betriebs-Direktion beabsichtiget 6000 n. 6. 
Klafter 36*ges Ruchenscheiterholz anzukaufen und la- 
det hiemit die P. T. Herrn Lieferanten zur Abgabe ihrer Offer- 
te auf Grund der auf allen Stationen anliegenden Lieferbeding- 
nisse ein. 

Die Abstellung dieses Holzes kann in allen Stationen von 
Lemberg bis inclusive Bukaczowce in jeder beliebigen Quantität 
stattfinden und können auch Offerte für einen Theil der Liefe- 
rung eingebracht werden. 

Die mit einem S0kr. Stempel versehenen Offerte sind bis 
25. Juli 12 Uhr Mittag bei der gefertigten Betriebs-Direktion 
versiegelt und mit der Aufschrift versehen „Ofert fur miat o 
ferung* einzubringen, und ist denselben ein 5'/, Vadium PA Kta 
Lieferbetrage entweder im Baaren oder in börsenfähigen Eriekien 
nach dem Tagescourse berechnet, beizuschliessen. 


Spater einlaufende Offerte bleiben unberiicksichtigt. 
2an Die Betriebs-Direktion. 


| 


wania pożyczek. 


„jacych gospodarstw. 


Lwów w Lipcu 1868 roku. 


kn 


OPIEKUN POLSKICH 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. Lipca 1868. 


Ces: król. uprzyw. 
galicyjski 


A A ana 
J Eg p 


[ 
1 


DZIECI 


czasopismo obrazkowe, poświecone nauce i rozrywce dla młodego pokolenia, wychodzą- 
te we Lwowie w tygodniowych pumerach. 

Oena pisma tego, które zjednało sohie — szczególniej w w.księztwie Poznańskiem —, 
pochlebne uznanie, wynosi całorocznie 3 złr,, albo półrocznie 1 złr. 50 ct. Prenumeru 
jący całorocznie otrzyma lsze półrocza w komplecie i oprawione w broszurę. (Z po- 
czątkiem kwartałn „Opiekun* zamieszczać będzie lekcje gramatyki języka wegierskiego- 
którego rozumienie nam sąsiadującym z Węgrami coraz więcej czuć się daje. | 

Jest jeszcze i zapas tomu I (rok 1867), cena 1 złr. 

Przedpłate przyjmują wszystkie urzęda pocztowe pod adresem: „Do Administracji 
»Opiekuna* we Lwowie“ — W miejscu odbiera prenumeratę Ajeocja „Czasu“ A. J. 
Piątkowskiego, przy placu Katedralnym. 

Także można nabyć w tej Ajenejiz i 


Album z dziejów Polski, 


sześć fotografij większych rozmiarów, wykonanych za granicą. Cena tylko 4 złr. 
gw Przedplatę na powyższe puklikacje mo żna przysełać razem z przedplatą 
na „Gazetę Narodową." -Ami 21 9 2—3 


Lwowie nadeszło właśnie czasopismo 


uprzyw. nauczyciela kroja sukni dnmskich 
we Lwowie, książka w 3 zeszytach obej- 
2317 mująca pierwszą 

praktyczną metodę kroju — 


sukni damskich, 

wynalazkiem sztuki nader predkiego poję- 
cia i praktyczności wszelkie tegorodzajowe 
wynalazki przewyższająca, jako w korzy- 
ści nieocenione pierwsze podobne dzieło, 
niezliczonemi podziękowaniami i świade- 
ctwami prywatnemi, oraz i urzędownie u- 
wieńczone. jest do nabycia w księgarni C. 
Najfartha i Czajkowskiego we Lwowie Nr. 
5u w rynku, w hkandln p. Wielogórskiego 
w Tarnowie, u p. Garana w Nowym Sączu 
ia p. Ryznera w Pilznie, a za zaliczka w 
miejscu 6 złr., na prowincje 6 złr, 5 et. 


Tuberkuły płacowe 


leczy odpowiednio naturze, bez użycia 
wewnętrznych środków: Dr. H. Rott- 
mann von Mannheim. (Korespondencja 
franko wzajemnie.) 2320 1—4 


Poszukuje się 
cLzierźea 


470 do 600 morgów pola w cyrkule Czort 
kowskim, Stanisławowskim lub Kołomyj- 
skim. Ktoby taki miał folwark do wydzie- 
rżawienia od wiosny 1869, raezy donieść do 
urzędu pocztowego w Jezierzanach pod s- 
dresem K. W. 2318 1—7 


SYROP PAGLIANO. 


Pod gwarancją. prawdziwości do- 
stać można powyższego przedmiotn za 
R zlr. 20 et. flaszkę, tuzin za 12 złr., u 
E. Agier, Wien Ungargasse 3. Zamóć 
wienia uskuteczniają się za przekazem 
pocztowym. 2285 1—3 


JP oo koje się dla powiatu Sokal- 
skiego mechanika za Subwencja 
| coroczną 200 zir. w. a.. Z obowiązkiem aby 
sie w Sokalu z odpowiednia czeladzią osie- 
dlił, w okolicy zastosownem wynagrodze- 
niem maszyny i oarzędzia rolnicze reparo- 
wał, i powszednich narzędzi gospodarskich, 
pługów. bron, wozów, młynków itp. dostar- 
cał; główny warunek, by rozumiał mecha- 
nikę, i maszyny dobrze ustawiał i reparo- 
wał. Ubiegający się zgłoszą Biọ w prze- 
ciagu dwóch miesięcy, z dowodami uzdol- 
nienia i dotychczasowego 4<atrudnienia, do 
kancelarji Oddziału Towarzystwa gospo- 
darskiego w Sokalu. r$: 


2278 3—3 M rety Narodowej. 


dla dam p. t. 


DIE MODENWEL 


2323 1868 Nr. 20. 1? 


1. Wioska do wydzierżawienia milę od 
Stanisławowa położona, średniej gleby, 
350 morg. ornego pola, 149 sianożęci, z Zasie- 
wami, 2 to 13 korey pszenicy. 38 Żyta, 114 
owsa, 66 kartofel, 43 jęczmienia, wraz 
z propinacją, która niesie rocznie 600 złr., 
sad duży, wszelkie budynki gospodarskie, 
dom mieszkalny o 10 pokojach, oficyny — 
z tegorocznym zbiorem 2a roczną tenute 
1550 złr i 190 złr. podatku, xtóry dzie- 
rżawca ma opłacać. Bliższa wiadomość w 
Ajepcji Lubina Preyera w Stanisławowie. 

2. Wioska ma sprzedaż, położona o 
2 mile od Stanisławowa blizko kolei, mają- 
ca w obszarze 300 morgów dobrej ziemi i 
70 morgów lasu; propinacja niesie rocznie 
300 złr.; wszelkie bndyoki gospodarcze i 
mieszkalne w dobrym stanie. ; cena 42.9.0 
złr., bliższa wiadoraość w Ajencii. 

3. Folwark do sprzedania. blizko 
Stanisławowa przy kolei. — 32 morgów 
pola ornego, 6 morgów lasu, ogrodu 5 
morgów, woda dzieli ogród na dwie części; 
młyn na tej wodzie postawić można; po- 
mieszkanie o 4 pokojach, kuchnią angiel- 
ska, piwnica, dwie spiżarnie, stodoła, stajnią 
na 36 sztuk hydła, z obsiewami  tegoro- 
cznemi,a to 6 korcy żyta, 4 korcy pszeni- 
ey, 17 korey owsa, 11 korey kartofel, 3 
korce hreczki, 2 morgi knkurudzy; sad 
nowo założony, a do tego 20 sztuk bydła 
rogatego — jest do sprzedania za 430) złr, 
Bliżźsząa wiadomość w Ajencji Lubina Prey- 
ara w Stanisławowie. 

4. Wieś do wydzierżawienia w 
Brzeżańskim cyrkule, 420 morgów ornej 
ziemi dobrej, 180 łąk, 33 pastwisk, 3 mły- 
ny z propinacją idą rocznie 2000 złr. Za- 
Biewy 64 korcy żyta, 81 pszenicy, 71 kor- 
cy jęczmienia, 24 korcy grochu, 76 korey 
owsa, 38 Korcy kartofel, ?0 korcy hreczki. 
Cena 6 złr. za morg, bliższą wiadomość 
w Ajencji jak wyżej. 2325 1—3. J 


Do biura bankowego we Lwowie 
poszukuje się 


zdolnego korespondenta 


w języku niemieckim i polskim. 
Błiższa wiadomość w Admioistracji Ga- 
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|Zzalkkiad kredytowy wAłościanSski. | 


UWIADOWNIENIE. 


Zakład kredytowy włościański zawiadamia niniejszem, iż osiągnąwszy ilość człon 
| ków nad liczbę statutami przepisaną, i zapewniwszy sobie odpowiednie fundusze do udzie: ( 
lenia pożyczek, przystępuje do ukonstytuowania i ostatecznej organizacji swych biór, po- 
-czem rozpocznie bezzwłocznie swoja działalność. 

Celem otrzymania pożyczki potrzeba, aby włościanie, życzący otrzymać pożyczkę ; 
z Zakładu tego, postarali się zawczasu o potrzebne dokumenta, dotyczące owych posiadło- 
ści, na których hypotekę pożyczkę osiągnąć zamierzają, a to: dekret dziedzictwa, kontrakt 
kupna it, d. między któremi dokumentami potrzebnym jest niezbędnie arkusz indywidualuy. 

Dzień otwarcia Zakładu vgłoszony będzie następnie; oprócz tego otrzymają wło- 
ścianie, którzy już do Zakładu przystąpili i wkładkę przepisana uiścili. na ręce naczelnika 
gminy osobne zawiadomienie wraz z pouczeniem o potrzebnych krokach w celu podejmo 


Równocześnie wysłaną zostanie komisja notarjalna celem opisania obciążyć się ma- + 


rzad parą dniami pewien własciciel ziem- 
ski w cyrkule” Stanisłavo skim ode 
brał list bezimienny jakoby od obywa- 


teli powiatu Chodorowskiego; gdy tenże 
mej osoby mocno dotyka, zmuszony jestem 
przez pisma publiczne każdego 0 takich 
listach ostrzedz: przez długie dochodzenia 
udało się anonima po jego listach, do innych 
osób pisanych wykryć. 

Anonim jest to sprytny oszust. które- 
go rodzice dłuższy czas w cyrkule Stani- 
sławowskim zamieszkiwali, nie jest on i nie 
był nigdy obywatelem pow. Chodorowskie- 
go ,jak się w swym liście bez podpisu prze- 
zywa — Oprócz innych dotychczas popeł- 
nionych zbrodni jest on obecnie zą wysta- 
wianie fałszywych weksli przez sądy ści- 
gany, ten dowód niech łstwowiernych na 
przyszłość o listach aaominów Oświeci — 
a oszustom opisującym fałrze i czernidło, 
zastawinjąc się upoważuieniem obywateli 
pow. Chodorowskiego i całej okolicy — 
niech dalsze maskowanie nie o każdej porze 


roku — zamkniętem będzie 
K.K gz „55 2316 1—1. 3 
L. 13525. 
Konkurs. 


W tutejszej miejskiej fundacji na- 
stępcy tronu arcyksięcia Rudolfa jest 
jedno stypendjum rocznych 126 złr. 
w. a., przeznaczone dla uc'niów tutej- 
szej szkoły realnej, religii chrześciań- 
skiej opróżnione. Stypendjum to ma 
być udzielone litylko synom ubogich 
mieszczan i urzędników magistratu- 
alnych miasta Lwowa. Oprócz tego 
mają się kompetenci celującym poste- 
pem z nąuk szkolnych, z pilności i 
dobrych obyczajów wykazać. Pobie- 
ranie stypendjum ma trwać przez €a- 
ły czas uczęszczania do szkół real- 
nych aż do ukończenia nauk w prze- 
pisanych latach w c.k. akademii te- 
chnicznej we Lwowie. 

Nadto będą ci stypendyści, któ- 
rzy po ukończeniu pomienionych stu 
djów do urzedu budowniczego miej- 
skiego na praktykę wstąpić zechcą, 
przed wszystkimi innymi kandydata- 
mi uwzględnieni. 

Ubiegający się o to stypendjum 
mają swoje podania najdalej do dnia 
20. września. r, b. do Magistratu 
wnieść. 

Od Magistratu kr. st. miasta. 

Lwów d. 13. lipca 1863. 2322 1—3. 


Dla rodziców! 

, Po długoletnich pilnych badaniach, po- 
wiodło mi się usnnąć chorobę robakową 
której ofiara bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocą środku powszechnie znanego p. n. 


CZEKOLADY NA ROBAKI. 


Przepis użycia jest przy opakowaniu 
za każdej kartce umieszczony. 

Cena jednej Sztuki 20 ct. U mnie bez- 
pośredpio Kosztuje 6 sztnk 1 złr, i móżna 
sprowadzać 24 pohraniem pocztowem. 

August Króczer. m. p. 
aptekarz w Tokajn. 
We Lwowie dostanie w aptece Zygmunia 
Rukera pod srebrnym orłem i w avtece p. 
Ad. Berlinera. 2270 29—? 


Filia c.k. upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


ww e M. ww «b 
podaje do publicznej wiadomości, że 


od 1. listopada 1867 poczawszy stopę “b z 3/0, na 4, 


Pl0We ASYGNAWY 


podwyższyłfa, i 


i) M3: [11IJ] 


| 


KASOWE 


„ ğdniowem wypowiedźćliiem wydaje I że wszelkie 
Y KASOWE 


jej w. obiegu znajdujące się 
od powyższego d 
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Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


ASWGNA 


Właściciel: Jań Dobrzańkki 


iia pócząwszy 


= e z e aaea 


Kantor 


domu handlowego 


znajduje się w kamienicy pana Ja- 
na Wieezyńskiego pod l. 361 przy 
placu Marjackim na 1. piątrze i po- 
leca się du wszelkich interesów ban- 
kowych, jako też i do kupna i 
sprzedaży  obligacyj rządowych, 
przemysłowych i monet. 
2319 1—3 


tanı 


dB a ET RCA 
Zmiana lokalu. | Local-Veranderung. 


TALDERSTAM:& NIRENSTEN 


Cukier, kawa, herbata, rum, arak i t. p- 


NARKIEWICZ; 


| we Lwowie, w rynku pod l. 161. 


zamówili z cieplarń czeskich znaczną ilość 


Das Comptoir 


des Grosshandlungsh auge» 


betindet sich im Hause des Herrn 
Johanu Wieczyński Nro 36] am 
Marienplatz, 1. Stock, und emptiehlt 
sich zu allen Bankgeschatten, wie 
auch zum Eio- und Verkauf von 
Staats- und Industrie- Papieren ūnd 
Münzen. 


WOJCZYNSKI 


Swieżych ANANASÓW. na konfitury 


do dostarczenia w miesiącach sierpniu i wrześniu, i upraszają o ła- 
skawe a wczesne zamówienia, ażeby tem pewniej i taniej łaskawym 
odbiorcom dostarczyć takowych mogli. 

Rozsełać będą takowe koleją lub pocztą, na żądanie za pobra- 
niem wartości. | 

Polecają równie Szanownej Pobliczności swój dobrze zaopatrze- 
ny handel towarów kolonialnych, łakoci, berbaty, i stare wina wẹ- 
gierskie, reńskie i francuzkie w wielkim wyborze. 


Cenniki na żadanie franko. 


-ET © rogoyel fazsdajleg 


Najlepszej jakości a 
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Wina, porter angielski, piwo okocimskie, likwory. 


w fili c. k. 


imiarkowańszych. 


od jednej akcji, to jest: 


Czerniowce d, 10, lipca 1868, 


Mieczysław hr. Borkowski. 


Zuprotokołowana marka 
ochrony w kolor e zielonym 
i złotym. 


ér Dostać można w niżej 
szych aptekach į handląch Salanteryjnych ; 


w Białej u d ózefa dóBAUBA ; W 


DENTORINE 
i PATĘ DENTIFRICE. 


Dentorine to prawdziwy elixir; odswieża i 
Oczyszczą usta, UMACDI3 dzigsłą i zapobiega 
róchnieDiu zębów. 

Pate dentifrice została w odnośnym dziale 
parfameryj kompletna reformatorkg ; zastę- 
puje wszelkie Owe Proszki i opiaty, których 
Źrące cząstki BEładowę rujnowały maiej 
więcej zęby: W ĉetu osiągnienia delikatnej 
miękkiej piany, dostatecznem będzie po- 
trzeć lekko PO Paście szezoteczka wilgo- 
tna. Piana te) Pasty nadaje zębom Iśniący 
2238 białością połysk. 12—12 

SKŁADY we Lwowie: w aptece A. 
dolfa Berlinera į w Tarnopolu w a- 
ptęęp„dr. Buchelta, j 


- -Jakòb Kronfeld, 


Jubiler i złotnik, oraz taksator 


uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie, 
poleca wzgledom Szanownej Publiczności swoj 
przy ulicy Pojezuickiej pod l. 232, w doma p. Józefa Breuera, naprze- 
ciw domu Karnickich. nowo urządzony i obficie zaopatrzony 


skład najmodniejszych towarów złotych 
i kosztowności, 
tak własnego wyrobu jak z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach najn- 


od jednej akcji, podpisanej na 1.0:0 złr. w. a. > S 
od półakeji, podpisanej na 500 złr. w. a. . 2 
Pp., Akcjonarcjnsze raczą te wpłaty uskutecznić za pośrednictwem: 
Filii Banku Anglo-austrjackiego we Lwowie, 

W. F. J. Kirchmayera i Sya w Krakowie, 

W. Ignacego Schnircha w Czerniowcach, 

którzy do odebrania tych wpłat i zakwitowania sę upoważnieni. 


Z Rady Zawiadowczej Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji 
i wywozu spirytusu. 


Jakóh Petrowicz, 


PUBI TAS, 


c. k, patentowane specyficzne 


MYDŁO c UST. 


Jedyny ten racjonalny środek tak da 


czyszczenia, jako też utrzymania zębów, 
używą się z wielkim skntkiem zamiast różnorodnych wód 
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Każdego rodzaju kosztowności i kamieni? zakupnje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskatecznia szybko i tanio. 


mne i a "WY 
UWIADOMIENIE, 


Stosownie do uchwały ogólnago Zgromadzenia pierwszego galicyjskiego Towa 
rzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu z dnia 10, maja 1868, rozpisuje się wpłata **/,, 


200 złr. w. a. 
100 złr. w ą. 
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Erazm Wolański, 
Juliusz Schnarpfeil. 


podobnego rodzaju. 


Cena dozy, wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a, 


Do każdej dazytfego mydła dodana jest broszurka, 
pouczająca użycie, napisana przez dr. C. M. Fab 


abera, le- 


EAS arzą przybocznego $. p. cesarza Meksyku, pod tytulem : 
= „Anleitung zur rationellen Pflege der Zähne u. des Mundes.* 
pomienionych składach, również we wszystkich znaczniej- 


t we LWOWIE w aptece p. J. Z kie 
w Krakowie u J, Jah n3. w Czerniowcach w apt. Alta i | e p E A | 


yżanowskiego, 


Krakowie w apt. Adolfa AleksandroWieczą, 


August Klein, c. k. liwerant nadworny, Wiedeń, Graben, 20 
Dla poTmiejszoj sprzed»żo du'a aio znanzqa karrtjni, 


2139 13144 


Karpacka herbata ziołową 
dla cierpiących na płuca t piersi, 
tudzież na katar chroniczny, Kaszel, chryp- 
kę, suchoty, kłócie w boku; szezegółniej 


ZAŚ na wzmocnienie „ciała 1 żołądka Osła 
bionego śrudek doświadcżony. 


Prawdziwego dostać możną w głównym 


"składzie dla Galicii u 


Zygmunta Rukera we Lwowie. 
Cena 30 ct., zm opaKOWąnja 13 et. Od: 
przedającym stosowny rabąt, 2247 7—Y 


trzymałem. Dit twój wielce uepokoił. 
Oręsknota wielka. Oczekuję lista pod 
wskazaną literg- 

2321 1-1 P, P: 


